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Finlandia

Ma Jubileusz KBWE

przybywają kolejni
ministrowie

HELSINKI (PAP). Na ob­
chody dziesiątej rocznicy pod­
pisania Aktu Końcowego
Konferencji w Sprawie Bez­
pieczeństwa i Współpracy w

Europie przybywają do Hel­
sinek dalsi ministrowie

państw Europy i Ameryki
Północnej.

Jubileuszowe spotkanie z

udziałem ministrów spraw
zagranicznych 35 państw
rozpocznie się we wtorek i

potrwa do czwartku. Szefo­
wie dyplomacji wykorzystu­
ją swą obecność w Helsin­
kach do nawiązywania konta­
któw dwustronnych. Min.
S. Olszowski spotkał się w

poniedziałek m. im. z mini­
strami E. Szewardmadze i P.

Vaerynanem.
Do oczekiwanego k zainte­

resowaniem spotkania Sze-
wardnadze — Shults ma

dojść w środą.

Utworzenie

Tymczasowej

Rady Wojskowej
LONDYN (PAP). W Kam-

pali sformowano Tymczasową
Radę Wojskową, na której
czele stanął generał Tito O-
kello. Rada ma sprawować
Władzę kraju do czasu

przeprowadzenia wyborów,
zaplanowanych na rok bie­
żący.

Radio Uganda poinformo­
wało, że w ciągu najbliż­
szych kilku dni generał O-
kełlo mianuje nowego pre­
miera i wkrótce utworzony
zostanie nowy rząd.

W poniedziałek _w Kampa-
li odbyła się uroczystość za­
przysiężenia gen. Tito Okello
na szefa państwa.

Granice Ugandy oraz sto­
łeczny port lotniczy pozosta-
ją zamknięte. Rząd kenijski
potwierdził, że obalony w

wyniku sobotniego zamachu
stanu prezydent Ugandy Mil­
ton Obote znalazł schronienie
w Kenii.

USA

Pierwszy wywiad
R. Reagana
po operacji

WASZYNGTON (PAP). Bia­
ły Dom ogłosił w niedzielę
tekst pierwszego wywiadu
prezydenta Reagana po prze­
bytej 13 bm. operacji. Wy­
wiad został udzielony dzien­
nikarzowi x tygodnika „Ti­
me”.

Reagan powiedział, że nie

dopuści, aby myśl o raku,
który wykryto w jego or­
ganizmie, zatruła mu resztę
drugiej kadencji. O swych
szansach po operacji prezy­
dent wypowiedzał się opty­
mistycznie, wyrażając pełne
zaufanie do sprawujących
nad nim opiekę lekarzy.

Zapytany, czy w przypadku
ponownego udania-, się na le­
czenie przewiduje możliwość

przekazania swych obowiąz­
ków wiceprezydentowi Bu­
showi, Reagan odparł, iż o-

pierając się na opiniach le­
karskich nie widzi ewentual­
ności zajścia takiej potrzeby.

ZSRR

Trzęsienie ziemi
MOSKWA (PAP). W ponie­

działek o godzinie 11.55 czasu

moskiewskiego przez teryto­
rium republik radzieckich
Azji Środkowej przetoczyła
się fala silnego trzęsienia zie­
mi. Jak wynika z danych
stacji sejsmologicznej „Du-
szanbe”, jego epicentrum
znajdowało się w Afganista­
nie, 200 km na południowy
zachód od miasta Horog. W

epicentrum siła wstrząsów o-

siągnęła 8 stopni.
W Horogu siła wstrząsów

wyniosła 7 stopni. Podziem­
ne wstrząsy odczuwane w

Duszanbe miały 6—7 stopni,
w Taszkiencie, Samarkandzie
i Ferganie — około 5 stopni,
Frunze 3—4 stopnie.

W górach' miejscami . na­
stąpiły obsunięcia się ziemi.
Uszkodzone zostały budynki
starego typu. Skutkami do­
tknięte zostały linie łączno­
ści. Ofiar w ludziach nie za­
notowano.

Trzeci dzień festiwalu „Moskwa-85“ Od 6 sierpnia br. do I stycznia 1986 roku

Wiece solidarności, imprezy kulturalne,
sportowe i turystyczne, spotkania i dyskusje

MOSKWA (PAP). „O
antyimperialistyczną soli­
darność młodzieży i stu­
dentów” — pod takim
hasłem upłynął trzeci, bo­
gaty w wydarzenia i bar­
dzo pracowity dzień odby­
wającego się w Moskwie,
z udziałem ponad 20 tys.
delegatów z różnych stron
świata — XII Światowego
Festiwalu Młodzieży i
Studentów.

Poniedziałek przyniósł dzie­
siątki wydarzeń — kontynu­
owana była dyskusja w cen­
trach tematycznych festiwalu,
odbyły się liczne wiece soli­

darności z narodami i mło­
dzieżą krajów walczących o

wolność, suwerenność, postęp
społeczny; wiele imprez kultu­
ralnych^ sportowych i tury­
stycznych związanych z nad­

rzędnym hasłem festiwalo­
wym, a także bezpośrednie
spotkania i dyskusje młodzie­
ży z wielu krajów.

W godzinach wieczornych w

Parku Kultury i Wypoczynku
im. Gorkiego odbył się cen­
tralny wiec pod hasłem tego
dnia festiwalu. Od rana do
późnych godzin wieczornych
odbywały się wiece solidarno­
ściowe z narodami i młodzie­
żą Ameryki Łacińskiej, base­
nu Morza Karaibskiego, Afry­
ki i Azji. Swoją działalność
zainaugurował cieszący się
dużym zainteresowaniem mię­
dzynarodowy antyimperialisty­
czny trybunał XII Światowe­
go Festiwalu Młodzieży i Stu-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Związek Radziecki jednostronnie wstrzymuje
wszelkie eksplozje nuklearne

MICHAIŁ GORBACZOW dla agencji TASS: Moratorium będzie
funkcjonowało i później, jeśli USA ze swej strony powstrzymają się

od przeprowadzania eksplozji nuklearnych

MOSKWA (PAP). Związek Radziecki ogłosił w poniedziałek
w trybie jednostronnym moratorium na wszelkie eksplozje nu­
klearne oraz wezwał Stany Zjednoczone, by poszły za jego przy­
kładem. Moratorium wchodzi w życie 6 sierpnia br. — dzień ten

obchodzony jest na całym świecie jako rocznica tragedii Hiroszimy.

Podajemy tekst oświad- nego KC KPZR Michaiła wie przekazany przez a-

czenia sekretarza generał- Gorbaczowa w tej spra- agencję TASS:

„Trwający wyścig sbrojeń
jądrowych kryje w sobie
ogromne niebezpieczeństwo
dla przyszłości całej cywiliza­
cji światowej. Prowadzi do
wzrostu napięcia na arenie
międzynarodowej i zwiększe­
nia zagrożenia wojennego, od­
ciągając olbrzymie zasoby in­
telektualne i materialne od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prezydium Rządu oceniło
sytuację pienięźno-rynkowa

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 29
bm. Prezydium Rządu oceniło
sytuację pieniężno-rynkową w

I półroczu br. i zapoznało się
z jej prognozą na III kwartał,
opracowaną przez Narodowy
Bank Polski. Kształtowanie się
tej sytuacji odbiega w pew­
nym stopniu od założeń Cen­
tralnego Planu Rocznego.
Charakterystyczną jej cechą
jest znaczna różnica pomiędzy
dynamiką produkcji, a wzro­
stem przychodów pieniężnych
ludności. Globalne przychody
pieniężne ludności były o 622,6
mld zł większe niż w analogi­
cznym okresie roku ubiegłego.
Wynagrodzenia za pracę wzro­
sły o 19,5 proc.; w istotnej
mierze wpłynęły na to wyso­
kie wypłaty nagród z zysku.

Wydatki pieniężne ludności
na zakup towarów w I półro­
czu wzrosły w porównaniu z

ubiegłym rokiem o 356,9 mld
zł, tj. o 15,6 proc. Nastąpił dal­
szy wzrost wkładów oszczęd­
nościowych.

Sprzedaż detaliczna przez
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej w I półroczu była wyż­
sza o prawie 15 proc, w po­
równaniu do analogicznego o-

kresu ubiegłego roku.

Zaopatrzenie rynku w arty­
kuły żywnościowe w I półro­
czu umożliwiło większą stabi­
lizacje tego rynku, w tym
odstąpienie od reglamentacji
mąki i przetworów zbożowych
oraz tłuszczów jadalnych. Do­
stawy artykułów podlegając
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Stanowisko związkowców w sprawie
wariantów koncepcji NPSG - przedmiotem
spotkania z wicepremierem M. Gorywodą
WARSZAWA (PAP). 29 bm.

odbyło się w Warszawie po­
siedzenie Prezydium Komitetu
Wykonawczego OPZZ z udzia­
łem przedstawicieli Komisji
Ekonomicznej i Polityki Spo­
łecznej oraz Zespołu ds. Bu­
downictwa Mieszkaniowego
OPZZ. W toku obrad, które

prowadził Alfred Miodowicz, o

trudnych dylematach polskiej
gospodarki w nadchodzącym
5-leciu — 1936—90 mówił prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów,
wicepremier Manfred Gorywo-
da. Kanwa dyskusji było sta­
nowisko OPZZ m. in. w spra­
wie wariantów koncepcji
NPSG, przyjęte na początku
lipca br. i przesłane do Ko­
misji Planowania.

Komentując poszczególne
zarzuty, jakie pod adresem
NPSG sformułowali związ­
kowcy, M. Gorywodą przy­
pomniał, że gospodarka jest
nadal silnie zadłużona i nie­
prędko będzie można sprostać
oczekiwaniom, a nawet potrze­
bom społecznym. Formułując
postulaty, niektórzy ludzie zbyt
szybko zaipomnieli o blisko 30-
mld dolarowym zadłużeniu
Polski.

Nie jest naszą intencją —

kontynuował wicepremier —

osłabienie osłony socjalnej w

Polsce. Dążymy jednak do
maksymalnej aktywizacji za­
wodowej całego społeczeństwa.
W tym celu saufeać należy róż-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ŻNIWA W TARNOWSKIEM. Jako jeden z pierwszych w Gro­
bli rozpoczął zbiór żyta Marian Klasa z żoną Marią i córką
Bogusławą. Fot. OTTO LINK

Nowosądeckie

Samochodowe tragedie
na podwórzach

(INF. WŁ.) Fatalnie rozpo­
czął się ten tydzień w woje­
wództwie nowosądeckim.
Pierwsza tragedia zdarzyła się
29 bm. już około godz. dzie­
siątej rano w Krynicy. Posia­
dacz własnego ciężarowego sa­
mochodu prowadzący konce­
sjonowane przedsiębiorstwo
przewozowe cofał pojazdem w

obrębie podwórza swojego do­
mostwa. Pod będący już w

ruchu pojazd podbiegła pięt-
nastomiesięczna córka kierow­
cy samochodu — Agnieszka.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Nowe ustawy stwarzają możliwość

pełnego włączenia uczelni w życie społeczne,
gospodarcze i kulturalne naszego kraju

Wypowiedź ministra nauki i szkolnictwa wyższego BENONA MICKIEWICZA

WARSZAWA (PAP). Uchwalenie pftzez Sejm pakietu ustaw dotyczą­
cych szkolnictwa wyższego zakończyło wielomiesięczny okres dyskusji
nad przyszłym jego kształtem. Przypomnijmy, iż na początku br. opu­
blikowana została ocena sytuacji w uczelniach dokonana przez Komitet

Społeczno-Polityczny Rady Ministrów. Zawarto w niej również wnioski
mówiące o potrzebie i zakresie nowelizacji ustawy o szkolnictwie wyż­
szym. O zmianach tych, jak i o nowych uregulowaniach prawnych po­
informował dziennikarza PAP minister nauki i szkolnictwa wyższego —

BENON MlSKIEWICZ.

— Uchwalone projekty no­
welizacji: ustawy o szkolnic­
twie wyższym, ustawy o stop­
niach naukowych i tytułach

naukowych oraz nowej usta­
wy o urzędzie ministra nauki
i szkolnictwa wyższego, mają
do spełnienia jeden cel nad­

rzędny — spowodowanie peł­
niejszego niż do tej pory wy­
korzystania potencjału środo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Poczdam 19^-5

30 lipca
Już drugi dzień trwała przerwa w obradach Wielkiej

Trójki, lecz wokół konferencji toczyła się ożywiona
działalność dyplomatyczna.

W poniedziałek 30 lipca spotkali się ponownie ministro­
wie spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Radzieckiego: sekretarz stanu BYRNES i ludowy ko­
misarz MOŁOTOW.

Byrnes złożył sensacyjne oświadczenie: „jeżeli chodzi o

zachodnią granicę Polski — jesteśmy gotowi zgodzić się
z życzeniem strony radzieckiej”. Innymi słowy, Stany
Zjednoczone przychylały się do stanowiska ZSRR i Pol­
ski, że polska granica zachodnia powinna zostać oparta
na Nysie Łużyckiej (zachodniej — ponieważ takiego ter­
minu używano w poczdamskich rozmowach) zamiast na

Nysie Kłodzkiej, czyli wschodniej, przy czym jeszcze po­
przedniego dnia Amerykanie twardo obstawali.

„Mr Mołotow — stwierdza .sprawozdanie sporządzone
przez Bymesa ze spotkania z jego radzieckim kolegą —

wyraził zadowolenie w związku z tą 'propozycją”. Dobrze
się stało, że ukrył zdumienie! Motywy tego ustępstwa de­
legacji Stanów Zjednoczonych nie zostały do tej pory
wyjaśnione...

Tego samego dnia spotkali się ponownie politycy pol­
scy i brytyjscy. ATTLEE i BEVIŃ narzucili ton po czę-

(DO KOŃCZENIE NA STR. 2)

„Gazeta"
i „Łato z Radiem"

w Chodonicach-
-Cikowicach

Nasza informacja o spo­
tkaniu z Czytelnikami „Ga­
zety” i słuchaczami „Lata
z Radiem” wzbudziła kon­
trowersje. Ośrodek, który
zwyczajowe przywykliśmy
nazywać Cikowicami, w rze­
czywistości położony jest
na terenie dzielnicy Boch-
ni-Chodonicach. Dla trady­
cjonalistów Cikowice, dla

pozostałych Chodonice
przygotowują się na przy­
jęcie gości. W najbliższą
bowiem sobotę 3 VIII w o-

środku nad Rabą wiele się
będzie dziać. Odbędzie się
m. in. turniej dyrektorów
i działaczy x Bochni — w

programie m. in. przepły­
nięcie Raby, konkurs fry­
zur, wystawa bubli, które
napłynęły do bocheńskich
sklepów z całego kraju, wy­
bór najsympatyczniejszego
pieska itd- Clou soboty bę­
dzie mecz piłkarski dzien­
nikarze — działacze bo­
cheńscy. Drużynę gospoda­
rzy poprowadzą gospodarze
miasta: Edward Gajek i
Edward Sitko. Nasi prze­
ciwnicy Obcięli wzmocnić
zespół zawodnikami rewe­
lacyjnej Jadowniczanki ale
na szczęście ubiegły ich
przed rozpoczęciem ligi
kluby śląskie. Do drużyny
dziennikarzy zgłosili ostat­
nio akces „radiowcy”: Ed­
ward Miszczak, Stanisław
Knapik, Jan Stępień, Anto­
ni Krupą i Jerzy Skrobot.
Do zobaczenia więc w Cho-
donicach. (zs)

90-lecie ruchu ludowego w Nowosądeckiem
Sztandar dla miejsko-gminnej organizacji ZSL w Gorlicach Se­
minarium poświęcone historii ruchu ludowego Wydawnictwo

pt. „Ludowiec Sądecki”

(luf. wl). Chłopi polscy ni­
gdy nie pogodzili się z wolą
zaborców i niesprawiedliwo­
ścią społeczną. Po ciężkich
czasach doświadczeń zrozu­
miałe się stało, że tylko zor­
ganizowaną siłą rpożna prze­
obrażać rzeczywistość. W lu­
tym 1893 roku powstał Zwią­
zek Stronnictwa Chłopskiego,
który swoje pierwsze posie­
dzenie odbył w Nowym Sączu.
Dwa lata później na zjeździe
w Rzeszowie utworzono
Stronnictwo Ludowe. Ruch lu­
dowy na ziemiach obecnego
województwa nowosądeckiego
rozwijał się prężnie i sponta­

nicznie, by wspomnieć choćby
o tzw. „poruseństwie” chocho­
łowskim.

Jubileusz 90-lecia zorgani­
zowanego ruchu ludowego
godnie uczczono w Nowosą­
deckiem. Gospodarzem uro­
czystości były Gorlice — mia­
sto i region o bogatych trady­
cjach wolnościowych. Do
miasta nad Ropą przybyli we­
terani ruchu, działacze ZSL,
naukowcy, przedstawiciele
władz politycznych, admini­
stracji i organizacji społecz­
nych. Miejsko-gminna organi­
zacja 'ZSL w Gorlicach otrzy­
mała sztandar. Podczas uro­

czystości wręczono ponad 20
legitymacji stronnictwa: 9-ty-
sięczną otrzymała gorliczanka
Mariola Gurba, studentka
WSP. Liczną grupę zasłużo­
nych uhonorowano Medalami
40-lecia Polski Ludowej, wrę­
czono Złoty Krzyż Zasługi
oraz odznaki regionalne.

Uroczystości jubileuszowe
poprzedziło seminarium po­
święcone 90-leciu ruchu ludo­
wego. Wysłuchano wystąpień
prezesa WK ZSL w Nowym
Sączu Stanisława Smierciaka,
doc. dra hab. Kazimierza
Przybosia z krakowskiej filii
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowa z komisarzem nagrody NICKY HENDRICE

(Inf. wł.) Wczoraj wicepre­
zydent Krakowa BARBARA
GUZIK podejmowała komisa­
rza nagrody „Złotego jabłka”
NICKY HENDRICE. Była więc
okazja do rozmowy z belgij­
skim dziennikarzem o nagro­
dzie. Krakowie i jego konku­
rentach.

— Nagrodę „Złotego jabłka”
— powiedział N. Hendrice —•

przyznają pisarze i dziennika­
rze turystyczni, członkowie
FIJET. W każdym roku przy­
dziela się jedno takie wy­
różnienie i konkurencja jest
bardao mocna. W tym roku

obok Krakowa do „Złotego
jabłka” kandyduje hiszpańska
miejscowość w Andaluzji Pa-
las de la Frontiera oraz mia­
sto z południowych Włoch
Alberolello.

— Proszę wymienić kilku

dawnych laureatów nagrody.
— Przy znajemy ją już od 15

lat. Uhonorowano nią kilka­
naście miast i ośrodków turys­
tycznych x całej Europy, m. in.
Sycylię, zespół klasztorów w

rumuńskiej Bukowinie, słyn­
ny monastyr Rylski. Turku w

Finlandii, Rotenburg w Ba­
warii, York w Anglii, Peaonas

we Francji, Suzdal w ZSRR
i Sw. Stefan w Jugosławii.

— Jakie- są kryteria przy­
znania „Złotego jabłka”?

— Oceniamy zaangażowanie
i wyniki w działalności ośrod­
ka na rzecz rozwoju turysty­
ki i ochrony zabytków.

— Czy Pana zdaniem Kra­
ków ma szansę otrzymania te­
go wyróżnienia?

— Przez trzy dni bardzo do­
kładnie poznawałem podwa­
welskie miasto. Moim zdaniem
jest ono kandydatem nr 1. Mój

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

We wrześniu

Jubileuszowy rajd
„Szlakami Lenina"

(Inf. Wł.) Jedną z najwięk­
szych imprez turystycznych
organizowanych w Polsce jest
Międzynarodowy Turystycz­
ny Rajd Przyjaźni „Szlakami
Lenina”. Zgodnie z tradycją
impreza ta organizowana jest
pod patronatem Głównego
Komitetu Turystyki i Zarzą­
du Głównego PTTK przez
Zarząd Wojewódzki PTTK w

Nowym Sączu przy współu­
dziale: dowództwa WOP i

Karpackiej Brygady WOP,
WUSW oraz Wydziału Kultu­
ry Fizycznej, Sportu i Tury­
styki UW w Nowym Sączu.

Tegoroczna impreza organi­
zowana jest po raz trzydzie­
sty a więc będzie imprezą
jubileuszową. Dla uczestni­
ków przygotowano wiele a-

trakcji. Do Zakopanego, gdzie
odbędzie się zakończenie raj­
du turyści będą mogli wędro­
wać aż . 32 trasami górskimi
prowadzącymi przez najatrak­
cyjniejsze tereny. Będą też
mieli do wyboru trzy trasy
rajdu pieszego — nizinnego
oraz cztery trasy rajdu ko­
larskiego. Rajd wystartuje
8 września, kiedy na szlaki
wyruszą jego'uczestnicy, któ­
rzy wybrali trasy najdłuższe.
Z każdym następnym dniem
zwiększać się będzie liczba tu­
rystów uczestniczących w im­
prezie. Z przyczyn technicz­
nych ilość rajdowiczów trzeba
ograniczać do około trzech
tysięcy. Termin nadsyłania
zgłoszeń upływa dopiero za

kilka dni — pierwszego sier­
pnia — ale już obecnie jest
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

30 mil od czarnomorskiego brzegu
Bułgarzy szukają pod dnem ropy

Korespondencja red. Jacka Balcewicza

Bułgaria mnie zaskakuje za

każdym razem kiedy tylko
tam pojadę. Tym razem zas­
koczenie przyszło na... czarno­
morskiej plaży. Wygrzewając
się w słońcu przeglądałem
miesięcznik „Bułgaria”. A tam

rewelacja! Bułgarzy pozazdro­
ścili trzem nadbałtyckim pań­
stwom, które bodaj przed dzie­
sięciu laty powołały do życia
„Petrobaltic” i również posta­

nowili szukać ropy pod dnem
swojego Czarnego Morza. Gra
jest chyba warta świeczki, al­
bowiem według szacunków
specjalistów na całym świecie
tylko w przybrzeżnych Ste­
fach mórz i oceanów znajduje
się > około 300 mld ton, ropy
naftowej i 150 mld metrów
sześć, gazu.

W 1977 roku rozpoczęto bu­
dowę samopodnoszącej platfor­

my wiertniczej; w dwa lata
później „Siwasz” — bo takie
imię otrzymała platforma —

popłynął w swój pierwszy
dziewiczy rejs w rejon czar­
nomorskiego szelfu ZSRR, al­
bowiem poszukiwania na czar­
nomorskim szelfie prowadzone
są na mocy podpisanego przez
Bułgarię i ZSRR specjalnego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Tydzień na drogach

60 osób zabitych,
708 rannych

WARSZAWA (PAP). 576 wy­
padków na drogach odnotowa­
no w kraju w ciągu minio­
nych6dni—od23do28bm.
Zginęło w nich 60 osób, a 708
zostało rannych. Wśród ofiar
śmiertelnych najwięcej było
kierujących pojazdami jedno­
śladowymi; równie często gi­
nęli piesi i pasażerowie. Mi­
mo, iż liczba wypadków i ich
ofiar jest mniejsza niż w po­
przednim tygodniu — nadal
jedną z głównych przyczyn
kolizji i tragedii na drogach
pozostaje alkohol.

W Krakowskiem zabezpieczono
227 ton wina austriackiego
Wyniki badań poznamy za kilka tygodni

(Inf. wł.) Afera x winami
austriackim: rozszerza się na

cały świat. Doszła już do Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii, Japonii, Szwajcarii i
Hongkongu. Wszędzie ludzie
boją się pić austriacki tru­
nek, który najprawdopodob­
niej zawiera glikol.

W Polsce inspektorzy sani­
tarni ruszyli do akcji natych­
miast po otrzymaniu sygnału,
że „coś jest nie taik”. W. Kra­
kowskiem — mówi kierownik
Działu Higieny Żywienia, Żyw­

ności i Przedmiotów Użytku
Wojewódakiej Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej mgr Sta­
nisław Pawlus — dotychczas
zabezpieczyliśmy 227 ton win
austriackich. Najwięcej było w

Centralnych Piwnicach Win
Importowanych

'

(ponad 200
ton). W butikach hotelowych
znaleźliśmy przeszło 3 tys. bu­
telek. Odwiedziliśmy również
sklepy Pewex i placówki
sprzedające alkohol za złotów-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Dalekopisem z kraju...
(d) WCZORAJ odbyło aię

spotkani* Prezydium Sejmu
za sprawozdawcami parla­
mentarnymi, związane z

kończącą *ię kadencją Sej­
mu.

Medal pamiątkowy Sejmu
przyznało Prezydium Sejmu
— za wybitne osiągnięcia na

,polu azerzenia Informacji i

wiedzy o działalności Sejmu
VHI kadencji: Dziennikowi

Telewizyjnemu, ■redakcji
krajowej PAP, „Porannym
Sygnałom — Polskie Radio”,
„Praiwu i Życiu” i „Rzecz­
pospolitej”.

Nagrodę marszałka Sejmu
otrzymał m. in. Zdzisław
Dudzik („Dziennik Polski”).

W STOCZNI Szczecińskiej
im. Adolfa Warskiego w

końcową fazę weszła reali­
zacja największego kontrak­
tu podpisanego ze Związ­
kiem Radzieckim na budowę
33 unikalnych w świato­
wym budownictwie okręto­
wym holowników pełnomor­
skich do obsługi górnictwa
morskiego. Armator radziec­
ki otrzymał już siedemna­
ście statków z tej serii.

Głównym ich zadaniem jest

...i ze świata
W OBECNOŚCI prezyden­

ta Chin Li Xianniana, któ­
ry przebywa z wizytą ofi­
cjalną w USA, w Chicago
otwarto chiński konsulat ge­
neralny. Jest to już czwarta

tego typu placówka chińska
w Stanaeh Zjednoczonych.

IRAŃSKA Rada Strażni­
ków Rewolucji zaaprobowała
trzy kandydatury na urząd
prezydenta zgłoszone do u-

działu w wyborach wyzna­
czonych na 18 sierpnia br.

Kandydatami są: obecny
prezydent Sajed Ali Chame-

nei, były minister gospodarki
Habihollah Asgar-Owlandi
oraz duchowny Mahmud
Mostafavi Kaszanl.

36-LETNI Alan Garda zo­
stał w niedzielę zaprzysiężo­
ny w Limie jako prezydent
Peru, Jest on obecnie naj­
młodszym szefem państwa
w Ameryce Łacińskiej.

GRUPA terrorystów do­
konała wczoraj rano zama­
chu na wysokiego funkcjo­
nariusza hiszpańskiego mi­
nisterstwa obrony. 60-letni
wiceadmirał Fausta Escigas
Estrada, dyrektor departa­
mentu polityki obronnej w

ministerstwie, został zasko­
czony przez napastników,
którzy zajechali drogę jego
samochodowi. Z pojazdu wy­
szedł jeden osobnik, który
otworzył ogień z broni au­
tomatycznej. Wiceadmirał
zmarł po kilku minutach,
stan jego kierowcy jest bar­
dzo ciężki.

M. PETER GRIFFIN, pro­
fesor literatury, odnalazł
pięć nigdy dotąd nie wydru­
kowanych nowel Ernesta

Hemingwaya, nie dokończo­
ną powieść oraz wiele pry­
watnych listów pisarza.

SPECJALIŚCI francuscy
wynaleźli urządzenie mogą­
ce utrzymać w dobrej for­
mie kierowcę na długiej
trasie. Urządzenie składa się
z dwóch elektrod, które

przymocowane do skóry
człowieka, przewodzą prąd o

słabym napięciu.

Jubileuszowy rajd „Szlakami Lenina"
(DOKOŃCZENIE ZE SFR 1)
ponad trzy tysiące chętnych
■do udziału w rajdizie. Jak po­
informowała mnie wczoraj
Anna Malarz x biura organi­
zacyjnego „Rajdu przyjaźni
»Szlakami Lenina«” są to tu­
ryści z całej Polski. Pierwszy­
mi, którzy zgłosili swój u-

dział byli członkowie zakła­
dowego klubu PTTK „Gof-
lan” i Gubina. Tuż xa nimi

Ogłoszenia
KOMBAJN „Bizon” — sprzedam.
Antoni Duda, 33-230 Szczucin, Za-
jezierze 21. T-74689

SNOPOWIĄZAŁKĘ WC-3, 1984 —

sprzedam. Władysław Piaszczak,
Łętownia k/Jordanowa, Nowo­
sądeckie. g-75413

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 Upca
1985 r. zmarł tragicznie

red. Zbigniew SZULC

redaktor graficzny tygodnika Tarnowskiego Magazy­
nu Informacyjnego „TeiMI".

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia

DYREKCJA I PRACOWNICY
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA

PRASOWEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 Upca
1985 r. w wieku 86 lat zmarł

tow. Marcin CIEPIELEWSKI

aktywny działacz społeczny i polityczny, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polaki, Zło­
tym, Srebrnym 1 Brązowym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Zwycięstwa 1 Wolności, odznaczony za działalność
w ruchu oporu na terenie Hiszpanii 1 Francji, tytułem

Zasłużony Górnik PRL oraz wieloma Innymi.
W Zmarłym straciliśmy oddanego, ofiarnego, skrom­

nego współtowarzysza.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 29 lipca 1985 r. o godr.

12.00 na cmentarzu komunalnym w Grębałowie.
KOMITET DZIELNICOWY PZPR NOWA HUTA
TERENOWA ORGANIZACJA PARTYJNA NR 1

ZARZĄD DZIELNICOWY ZBoWiD

zaopatrzenie platform wiert­
niczych w rury, materiały
sypkie, wodę do picia, wodę
do celów wiertniczych, oleje
i paliwa.

W WIEKU 71 lat amarł 29
bm. w Warszawie prezes
Narodowego Banku Polskie­
go — Stanisław Majewski.
Był wybitnym działaczem

państwowym i gospodar­
czym, pełniąc w minionych
latach m. in. funkcję mini­
stra finansów, wiceprezesa
Rady Ministrów oraz za­
stępcy stałego przedstawi­
ciela Polski w RWPG.

NA CMENTARZU komu­
nalnym na Powązkach w

Warszawie odbył się 29 bm.

pogrzeb Eufemii Nowotko,
zasłużonej działaczki ruchu

robotniczego, współtowarzy-
szki życia, pracy i walki I
sekretarza KC PPR Marce­
lego Nowotki.

W LASACH Beskidu Ży­
wieckiego pojawiły się wil­
ki. Stanowią one zagrożenie
dla tamtejszej zwierzyny. W
ostatnich kilku dniach w re­
jonie Pilska i Krawców
Wierchu wilki zagryzły trzy
sarny i okazałego jelenia.

DWAJ 12-letni chłopcy
zamordowali w Waszyngto­
nie siedmioletnie dziecko.

Najpierw próbowali napad­
niętemu zabrać rower, a

gdy malec szarpał się, po­
zbawili go życia. Obu are­
sztowano. Za usiłowanie ra­
bunku, napad z bronią w

ręku i morderstwo grozi im
kara pobytu w zakładzie
dla młodocianych przestęp­
ców do czasu ukończenia 21
lat.

CO NAJMNIEJ 400 tys.
mieszkańców Bangladeszu
dotkniętych zostało skutka­
mi powodzi, która ogarnęła
6 północnych okręgów tego
kraju.

W STOLICY Tajlandii a-

resztowano jednego x naj­
większych fałszerzy pienię­
dzy w nowoczesnej historii,
głównie dolarów amerykań­
skich.

Przez 18 miesięcy specjal­
ne oddziały policji Stanów

Zjednoczonych, Malezji, Sin­
gapuru, Hongkongu oraz,

Tajlandii ścigały fałszerza
A Sin Li. Pojicja amerykań­
ska sądzi, że rozprowadził on

co najmniej 2,5 min fałszy­
wych dolarów.

W PEKINIE zanotowa­
no pierwszy przypadek
zgonu na AIDS — nabyty
zespół braku odporności or­
ganizmu. Chorym był tury­
sta argentyński. który z

Chin wybierał się do Kali­
fornii. Argentyńczyk był ho­
moseksualistą.

W ZESZŁYM roku w

USA dokonano 11,8 min po­
ważnych przestępstw. Dane
te przytoczono w dorocznym
sprawozdaniu, opublikowa­
nym przez FBI.

4 MĘŻCZYZN I kobieta

zginęło porażonych prądem,
kiedy ustawiali maszt na­
miotu cyrkowego. Pracowni­
cy cyrku rozbijali namiot
w miejscowości Landy, w

Alpach francuskich i dot­
knęli masztem linii wyso­
kiego napięcia.

uplasowali się hutnicy z Hu­
ty im. Lenina w Krakowie.
Jak wynika g nadesłanych
zgłoszeń, na trasach spotka
się wielu starych znajomych
— weteranów tego rajdu.

Finał rajdu odbędzie się w

Zakopanem, w namiocie Mię­
dzynarodowego Festiwalu
Ziem Górskich, -w dniu 14
września.

STANISŁAW SMIERCIAK

KAROSERIĘ Fiata 125p, nową
oraz po remoncie — pilnie sprze­
dam. Tarnów, tal. 40-47, wieczo­
rem. T-74883

SPRZEDAM klej „PRONALEP” —

tel. 33-74-35.

Radzieckie moratorium
na eksplozje nuklearne

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

realizacji konstruktywnych
celów.

Od samego początku ery nu­
klearnej, Związek Radziecki

prowadzi konsekwentną i ener­
giczną walkę o to, aby nie
powiększać arsenałów nuklear­
nych, o okiełznanie rywaliza­
cji militarnej oraz o umocnie­
nie zaufania i pokojowej
współpracy między państwa­
mi. Jest temu podporządko­
wana cała, ogromna w swej
skali, działalność ZSRR w ra­
mach ONZ oraz na wielo­
stronnych i dwustronnych ro­
kowaniach w sprawie ograni­
czenia i redukcji zbrojeń.

Trzeci dzień festiwalu

„Moskwa-85"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

de«itów. Pnzez cały dzień w

licznych punfctach Moskwy
odbywały się imprezy kultu­
ralne i sportowe z udziałem
delegacji młodzieży poszcze­
gólnych krajów.

W wielu dyskusjach festi­
walowych nawiązuje się do
treści wynikających z obcho­
dów Międzynarodowego Roku
Młodzieży organizowanych
pod auspicjami Organizacji
Narodów Zjednoczonych.
Szczególnie ożywiona dysku­
sja na ten temat toczy się w

specjalnym ośrodku związa­
nym z obchodami tego roku.
W działalności tego ośrodka
widać szczególną aktywność
naszych delegatów.

90-Iecie ruchu ludowego w Nowosądeckiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zakładu Historii Ruchu Lu­
dowego oraz działaczy stron­
nictwa: Ludwika Duszy, Jana
Kulasa, Antoniego Szczepan­
ka,- Józefa Kulpy 1 Wiesława
Borowskiego.

Kraków kandyduje do „Złotego jabłka"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
raport będzie bardzo pozyty­
wny. W ciągu ostatnich lat
zrobiliście bardzo dużo. Nie
jest to stwierdzenie grzeczno­
ściowe, gdyż przed 11 laty spę­
dzałem z żoną w Polsce urlop.

Przestępstwa przi
luf. wŁ) Na mąpie wszela­

kich przestępstw — od za­
bójstw po kradzieże kieszon­
kowe w woj. nowosądeckim
niechlubnie przewodzą: Nowy
Sącz, Zakopane, Nowy Targ,
Gorlice, Rabka i Limanowa. A
więc głównie skupiska miej­
skie, choć w bimbrownictwie
na przykład przoduje wy­
raźnie wieś. Likwidacja 107
bimbrowni i 24 melin trud­
niących się nielegalną sprzeda­
żą a nawet wyszynkiem alko­
holu to skromny wobec maso­
wości zjawiska efekt akcji pe-
netracyjnycih organów MO, bo
też tępienie tych procederów
przypomina walkę s cieniem.
Inaczej jest s nierobami.
Uchwycono w statystyce gru­
pę 830 osób prowadzących pa­
sożytniczy tryb tycig. Szkoda,

Pocidam 19^S
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

ścf egzaminu ze znajomości zasad demokracji, po części
przesłuchania na temat eytuacji w Polsce. BIERUT od­
powiadał im spokojnie, odparowywał zarzuty, na koniec
zbył Brytyjczyków ich własną argumentacją.

Najpierw dyskutowano na temat sytuacji w Polsoe: czy
odpowiada ona anglosaskim standardom demokracja? Na­
stępnie podjęto kwestię powrotu do Polski Polaków prze­
bywających jeszcze na Zachodzie. Dyskusja — w ogrom­
nym skrócie! — przybrała taki obrót:

„ATTLEE: Jaki jest stosunek do Polaków, którzy wat-

ezyłi na frantach zachodnich?
BIERUT: Chcielibyśmy, aby powrócili wszyscy, alt e-

e&ywiście repatriacja musi odbyć się dobrowolnie. (...)
BEVIN: Zreasumuję, że wojskom polskim za granicą

będzie wolno wrócić do Polski oraz te otrzymają ani wraz

z rodzinami opiekę na tych samych zasadach, eo każdy
żnmy obywajtel.

BIERUT: Nawet więcej. Uważamy, ic żołnierze e< za­
służyli się na frantach, wykazali szczególne bohaterstwo
i dlatego będą specjalnie wyróżnieni jako bohaterowie".

Dyskusję na ten temat zamknął Bevin, zwracając się
do swojego premiera z uśmiechem: „It’s all right”.

Brytyjczycy nalegali przede wszystkim na sprecyzowa­
nie przez Polaków terminu przyszłych wyborów. Bierut
wyjaśniał, że termin wyborów zależy od repatriacji Po­
laków z zagranicy, ta wszyscy Polacy pragną przeprowa­
dzenia wyborów w możliwie najszybszym terminie, lecz
om uchyla się kategorycznie od wszelkich nobowiąrań
w kwestii terminu wyborów — 1 tera® om ■ kolei pouczył
Brytyjczyków, co to jest demokracja:

możemy przyjąć... zobowiązania.^ bo woalaMyimy
to... ta naruszenie naszych zasad demokratycznych. Za­
gadnienie tego rodeaju musi rozstrzygać sam naród pol­
ski... Jesteśmy tylko przedstawicielami, a nie ludźmi, któ­
rzy mogą dowolnie w imieniu narodu przyjmować tego
rodzaju zobowiązania. Takie zobowiązanie, narzucone nam

z zewnątrz przez którykolwiek z narodów sojuszniczych...
godziłoby w naszą godność narodową".

Bewin znalazł się w potrzasku zasad, które s takim za­
pałem sam głosił. Ustąpił, mówiąc: ,JJa Panom te rzeczy
tylko proponoicałem, Jsez niczego nie narzucam”.

ANDRZEJ g. NARTOtVSiKI

Związek Radziecki nie dąży
do przewagi militarnej. Opo­
wiada się za utrzymaniem
równowagi sił militarnych w

miarę możliwości na jak naj­
niższym poziomie.

Ważnym wkładem w umoc­
nienie stabilności strategicz­
nej i pokoju “na Ziemi byłoby,
naszym zdaniem, wstrzymanie
wszystkich prób z bronią ją­
drową. Nie jest przecież ta­
jemnicą, że w toku takich
prób tworzy się i doskonali
now-e, jeszcze bardziej niebez­
pieczne rodzaje 1 typy broni

masowej zagłady.
W interesie stworzenia ko­

rzystnych warunków dla za­
warcia międzynarodowego

Minister ds. młodzieży Aa-
dreej Ornat powiedział dzien­
nikarzowi PAiP: Jest rzeczą
niezwykle cenną, że jeden z
ośrodków festiwalowych za­
jął się problemami Między­
narodowego Roku Młodzieży.
Wszak w Moskwie spotkały
się delegacje ponad 150 kra­
jów i trudno o lepszą okazję
do wymiany poglądów pa ten
temat. Dla naszej delegacji
ośrodek daje możliwość za­
prezentowania działań pod­
jętych w naszym kraju w ra­
mach Roku Młodzieży, a

zwłaszcza przedsięwzięć, jakie
realizujemy od IX Plenum
KC PZPR j w ramach wdra­
żania rządowego programu
poprawy warunków życio­
wych i startu zawodowego
młodego pokolenia. Delega­

Z okazji jubileuszu Woje- członek Głównego Sądu ZSL.
wódzki Komitet ZSL w No- Joanna Jachnik, sekretarz
wym Sączu wydał jednoduiów- KW PZPR w Nowym Sączu
kę ipt. „Sądecki Ludowiec”. Janusz Tomalski, wiceprze-

Gośćmi gorlickiego spotka- wodniczący RW PRON Alek-
nia byli m.in. członek CKKP, san der Giertler i wojewoda
Władysław Michalus, członek nowosądecki Antoni Rączka.
NK ZSL Stanisława Popiela, (ak)

Postęp jest nażbyt widoczny.
— Co Pana szczególnie za­

dowoliło?
— Cieszę się, te nie giną -wa-

sze wspaniałe zabytki. Nadto
wysoko cenię wysiłki w kie­
runku' umasowienia turystyki.

ta jeszcze nikt w tym woje­
wództwie nie posadził na ła­
wie oskarżonych jednego
choćby niebieskiego ptaka.
Smutną stroną statystyki jest
liczba 1750 rodzin zagrożonych,
a obarczonych licznym potom­
stwem, i których wywodzi się
co czwarty nieletni drobny
złodziejaszek a nawet spraw­
ca rozboju. Zjawisko przemi­
jające, które jest signum tem­
powa to spekulacja. Walka ze

spekulacją jest bezwzględna,
a kary surowe. Zakwestiono­
wano towary wartości 8,5 mi­
liona złotych, zabezpieczając
u osób podejrzanych na po­
czet kar mienie wartości 4,5
miliona złotych. W ramach
akcji pod kryptonimem „Sek­
tor” wszczęto w wojewódz­
twie 516 spraw, wymierzając

układu o pełnym i powszech­
nym zakazie prób z bronią
jądrową, ZSRR niejednokrot­
nie proponował państwom,
dysponującym bronią, porozu­
mienie się w sprawie morato­
rium na wszelkie eksplozje nu­
klearne, począwszy od wspól­
nie uzgodnionej daty. Nieste­
ty. dotychczas nie udało się
uczynić tego ważnego kroku.

Pragnąc przyczynić się do
powstrzymania niebezpieczne­
go współzawodnictwa w po-
tviększaniu arsenałów nuklear­
nych i chcąc dać dobry przy­
kład, Związek Radziecki pod­
jął decyzję o wstrzymaniu, w

trybie jednostronnym, wszel­
kich eksplozji nuklearnych, po-

cjom z Innych państw zapre­
zentowaliśmy formy uczest­
nictwa młodych Polaków . w

działalności rad narodowych
i samorządu terytorialnego,
związków zawodowych,
PRON, we wdrażaniu refor­
my gospodarczej, w pracy
partii. Mogliśmy .przedstawić,
jak młodzież polska korzysta
z prawa do pracy. W zderze­
niu z wystąpieniami z innych
krajów daje to poczucie za­
dowolenia j dumy z dorobku
budownictwa socjalistycznego

. w naszym państwie.
Dla mnie osobiście, jako

członka rządu — powiedział
dalej A. Ornat — udział w

festiwalu jest okazją do
przedstawienia polskiej poli­
tyki związanej z rozwiązywa­
niem problemów młodego
pokolenia, alę jednocześnie z

dużą uwagą słucham jak
młodzież innych krajów, na

innych kontynentach, próbu­
je radzić sobie z rozwiązy­
waniem różnorodnych współ­
czesnych problemów politycz­
nych, gospodarczych i społe­
cznych.

Prywatnie dodam, ta moim
osobistym odkryciem obecne­
go pobytu była polska kuch­
nia.

— Dziękuję «a rozmowę.
Rozmawiał:

ZBIGNIEW SATAŁA

kary grzywny w wysokości 7,5
miliona złotych, nadto dopi­
sano do wymiaru podatkowego
okrągłe 4 miliony złotych.
Przestroga, która przemawia
do kieszeni bardzo skutecznie.
Ostrzej na wykroczenia wo­
bec ładu i porządku reagują
kolegia. Przestępstwa przesta-
ją się opłacać i z takim posta­
nowieniem sprawy zgadza się
społeczeństwo, w którym or­
gana ścigania i sprawiedliwo­
ści znaijduja prawdziwego «o-

jusznjka.
Informacja o utrwalaniu

praworządności, ładu i dyscy­
pliny społecznej w świetle
Uchwały XVII Plenum KC
Partii była głównym tematem
obrad Egzekutywy KW PZPR
w Nowym Sączu, którym
przewodniczył sekretarz KW
Grzegers Jawor.

(k-rt

24 strony sa Jedyne 20 słotyeh

„Student" znowu w kioskach
W połowie stycznia 1986 ro­

ku odbędzie się w “Warszawie
III Światowy Kongres Inte­
lektualistów. Przewodniczący
Komitetu Krajowego Kongresu
Intelektualistów w Obronie Po­
kojowej Przyszłości Świata —

Bogdan Suchodolski, zapytany
czy intelektualiści nie popa­
dają przypadkiem w megalo­
manię i czy nie przeceniają
aby swoich sił i wpływów —

twierdzi, iż „Bodaj w każdym
ruchu pojawiają się skłonno­
ści do przesady. Ale z dwoj­
ga złego — lepsza jest tego
rodzaju przesada niż poczucie
mniejszej wartości własnej.
Wiele niepotrzebnej powścią­
gliwości intelektualistów bie-
rze się m. in. stąd, że mają
oni poczucie niedowartościo­
wania i bezsiły. Schemat my­
ślenia — w uproszczeniu —

jest taki: generałowie mają
rację, bo mają siłę, dyploma­
ci mają rację, bo mają wła­
dzę — a my, intelektualiści
możemy się co najwyżej za­
bawić we własnym gronie
przy kawie..."

Pełny tekst wywiadu ■
Bogdanem Suchodolskim znaj­
da państwo w 14. numerze

dwutygodnika społeczno-kul­
turalnego „Student”.

Przeszłość, choć nie tak od­
ległą, przypomina artykuł
„Emigranci”, opisujący pery­
petie prezesa PSL Stanisława
Mikołajczyka.

eaąwzzy od • sierpnia bieżące­
go roku. Wzywamy rząd
Stanów Zjednoczonych do
wstrzymania eksplozji jądro­
wych także od tego dnia, któ­
ry na całym świecie obchodzo­
ny jest jako dzień tragedii
Hiroszimy. Ogłaszamy nasze

moratorium na okres do 1
stycznia 1986 roku. Będzie ono

jednak funkcjonowało I póź­
niej, jeśli USA ze swej stro­
ny powstrzymają się od prze­
prowadzania eksplozji nu­
klearnych.

Nie ma wątpliwości co do
tego, że wzajemne moratorium
ZSRR i USA na wszelkie eks­
plozje nuklearne dałoby do­
bry przykład również innym
państwom, dysponującym bro­
nią jądrową.

Związek Radziecki oczekuje,
że Stany Zjednoczone pozyty­
wnie odpowiedzą na ten akt i
wstrzymają zwoje eksplozje
nuklearne.

Odpowiadałoby to pragnie­
niom i nadziejom wszystkich
narodów”.

Posiedzenie

Prezydium RW
s PRON w Tarnowie

MBWM
S Wczoraj obradowało w

S Tarnowie Prezydium Rady
• Wojewódzkiej PRON.
S Przedstawiono ocenę prze-
“

biegu kampanii wyborczej
S do Sejmu PRL. Przyjęto
S dotyczące tego zagadnienia
S materiały na posiedzenie
£ plenarne rady, które rozpo-
- czyna się jutro (środa) o

5 godz. 10 w Sali Lustrzanej
- w Tarnawie przy ul. Wało-
S wej 10. Podczas obrad za-
” twierdzono także plan oby-
5 watelskich zebrań fconsul-
S tacyjnych przed wyborami
« sejmowymi- Spotkanie pro-
£ wadziła wiceprzewodniczą-
5 ca RW PRON Maria Hon-
5 kowicz. (wąs)

Bułgarzy szukają
ropy naftowej

(DOKOŃCZENIE ZE’ STR. D

porozumienia. .,Siwasz” ma

cztery olbrzymie nogi, umożli­
wiające mu „stanie” w wodzie
głębokiej na 84 metry. Plat­
forma naszpikowana jest elek­
troniką i automatyką, jej
energetyczne serce stanowią
cztery potężne diesle.

Wiercenie pierwszego z za­
planowanych czterech tysięcy
otwwów zakończono 22 czerw­
ca 1983 roku i chociaż nie

przyniosło ono wymarzonych
efektów, trwa obecnie wierce­
nie — 30 mii od czarnomor­
skiego brzegu — drugiego o-

two.ru.. Poszukiwacze nie zra­
żają się pierwszym niepowo­
dzeniem, wszak bułgarscy i

radzieccy geologowie wyzna­
czyli na czarnomorskim szelfie

cały szereg stref, gdzie praw-
dopodóibieńsitwo odkrycia ropy
czy gazu jest największe. Ale
geologowie potrafią określić
jedynie prawdopodobieństwo
— stuprocentowe odpowiedzi
daje tylko wiercenie. Trzeba
więc wiercić.

JACEK BALCEWICZ

227 lon wina

austriackiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Id. Jak widać „trefnego” towar
ru jest bardzo dużo. Woje­
wódzkie stacje Sanepidu nie
śą w stanie samodzielnie prze­
prowadzić jego analizy. Wy­
maga ona skomplikowanych
urządzeń. Dlatego też pobra­
ne próbki przesyłamy do Cen­
tralnego Laboratorium Prze­
mysłu Fermentacyjnego w

Warszawie. Prowadzone tam
badania potrwają kilka tygo­
dni. Dopiero gdy będą już
końcowe wyniki, główny in­
spektor ■atnitawiy poctejmie
decyzję • dalszym losie aus­
triackich win. (bb)

„Student” tradycyjnie wie­
le miejsea poświęca proble­
mom środowiska akademic­
kiego. W najnowszym nume­
rze zna.ijidą Czytelnicy omó­
wienie właśnie uchwalonej
nowej ustawy o szkolnictwie
wyższym — głównego i bu­
dzącego najwięcej emocji
problemu nurtującego społecz­
ność wyższych uczelni.

Szkoły wyższe w innych
krajach — ich sukcesy, pro­
blemy — „Student” prezentu­
je w eyklu „Wielkie Uniwer­
sytety Świata”. Tym razem

jest to prestiżowy i superdro-
gi, amerykański Massachu­
setts tatftute of Technology.

Ponadto w najnowszym nu­
merze tego pisma znajdą Czy­
telnicy reportaż o tworzeniu
studenckiej spółdzielni pracy
w Katowicach, polemikę z

książką Jana Poprawy „Za­
śpiewać na barykadzie młodo­
ści”, smutny obrazek z kra­
kowskiej „Piwnicy pod Bara­
nami” oraz perypetie nastolat­
ka podglądającego swe nau­
czycielki.

Fanom muzyki rockowej re­
dakcja dwutygodnika dedyku­
je kolejny odcinek „Deep Pur­
ple Story”, natomiast wszyst­
kim wypoczywającym na

wczasach fragment kontro­
wersyjnej, w wielu krajach
zakazanej, frywotoej książki
bezemej Xaviery Hollander.

©SPORT ©SPORT®

Zgasł znicz XII OSM
Wczoraj rozdano ostatnie me­

dale XII Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży, która roz­
grywana była w Rzeszowie.

Odbyły się indywidualne kon­
kurencje kręglarskie. Nadal
bardzo dobrze spisują się za­
wodnicy Sparty Kraków. W

konkurencji Indywidualnej ju­
niorek (były jednocześnie mi­
strzostwami Polski) Urszule

Zych zdobyła złoty medal, a

jej koleżanka klubowa Danuta

Bryk zajęła piąte miejsce. W

turnieju indywidualnym junio­
rów Jan Guzek < Sokoła Brze­
sko wywalczył srebrny medal,
■ Emil Czosnek ze Sparty za­
jął szóste miejsce. W turnieju
juniorek młodszych Izabella
Mnich ze Sparty była czwarta,
a wśród juniorów młodszych
Robert Kaczmarski 1 tego sa­
mego klubu był siódmy.

Gdzie zagra Dziekanowski?

Kontraktów trzeba przestrzegać!
Piłkarze ekstraklasy wznowi­

li rozgrywki. Pierwsze mecze

(było .ich tylko sześć, pozostałe
dwa odbędą się w środę) były
dość emocjonujące, ale nieste­
ty nie stały na zbyt wysokim
poziomie. Niewiele było bra­
mek, natomiast spoi’o żółtych
kartek. Mówiąc krótko — I li­
ga gra po staremu. Zresztą
chyba mało kto spodziewał się,
że nastąpią jakieś wyraźne
zmiany na lepsze.

Za półtora miesiąca czeka
naszą reprezentację mecz z

Belgią, który rozstrzygnie o

awansie jednej z drużyn do
finałów przyszłorocznych mi­
strzostw świata w Meksyku.
Nic więc dziwnego, że spotka­
nia ligowe obserwować będzie­
my pod tym kątem. W jakiej
formie są kandydaci do repre­
zentacji? Na razie trudno od­
powiedzieć na to pytanie, ale
w pierwszych spotkaniach nie

zachwycili. Niepokoi nieobec­
ność na boisku Dziekanowskie-

go. Jak długo będzie trwać ab­
sencja tego zawodnika? Dzie­
kanowski postanowił przenieść
się do Legii, ale Widzew, któ­
ry zapłacił za tego piłkarza 21
milionów złotych nie zamierza

go zwolnić. I słusznie, bo prze­
cież Dziekanowski podpisał
kontrakt z łódzkim klubem do
1990 roku. Ciekawe jak roz-

Kadra judoków
na uniwersjadę i
— Jaki eel m» zgrupowanie

w Zakopanem? — pytam tre­
nera kadry naszych judoków
R. ZIENIAWĘ.

— Bod Giewontem będziemy
jeszcze dwa tygodnie. Przygo­
towujemy się do dwóch naj­
ważniejszych. sprawdzianów w

tym sezonie — uniwersjady,
która odbędzie się w sierpniu
i mistrzostw świata w Seulu
we wrześniu. W Zakopanem
trenuje 42 zawodników, mamy
więc wszystkich ^najlepszych (z
wyjątkiem Reszki, który nie

przyjechał ze względów rodzin­
nych), a także bezpośrednie za­
plecze kadry.

— Czy są * kadrze krako­
wianie?

— Tak, są dwaj wiślacy Pa­
wlak i Pęcikiewicz. Obydwaj
ezynią stałe postępy i mam na­
dzieję, że wkrótce potwierdzą
swe reprezentacyjne aspiracje.

Biegi na orientację
o Puchar Wawelu

700 zawodniczek i zawodni­
ków z kraju,, a także . z Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD i
Danii wzięło udział w między­
narodowych biegach na orien­
tację o Puchar Wawelu Kra­
ków. W biegu głównym wśród
kobiet triumfowała Czechosło-

W kilku wierszach
♦ (tg) Jak Informuje Agen­

cja TASS — miasto Leningrad
jest już oficjalnym kandyda­
tem na organizatora Zimowych
Igrzysk Olimpijskich — 1992.
Wniosek • zgłoszenie Leningra­
du w poczet kandydatów prze­
kazał przebywającemu właśnie
w tym mieście — prezydento­
wi MKO1 — Juanowi Antonio
Samaranchowi, przewodniczący
Rady Miejskiej Władimir Cho-

dyriew.
W Rzeszowie odbył się HI

ogólnopolski bieg uliczny „Po
ziemi rzeszowskiej”. Zwyciężył
Stanisław Herbut (Stal Mielec),
który dystans 15 km pokonał w

czasie 47 min. 55 sek. Bardzo
dobrze pobiegła Anna Król
(Hutnik Kraków), plasując się
w generalnej klasyfikacji' na

11 miejscu z czasem 55.30. Dru­
gie miejsce wśród kobiet za­
jęła Helena Kozioryńska (Wisła
Kraków) — 1:00.55.

♦ 7 etap 42. kolarskiego Wy­
ścigu Dookoła Polski wygrał
Tom Cordes (Holandia) przed
Olafem Merkelem (NRD) i Rai-
mondem Lehnertem (RFN). Po
prologu i 7 etapach prowadzą
Marek Leśniewski (Polska) i
reprezentacja Polski.

W Nijmegen zakończone

zostały czterodniowe marsze. W

imprezie wzięło udział 23 tys.
uczestników z 36 krajów, w

tym grupa polska, złożona ze

studentów i studentek krakow­
skiej AWF. Polacy na całej
trasie spotkali się z owacyjnym
przyjęciem, wyróżniając się ko­
rzystnie postawą i dyscypliną.

W końcowej klasyfikacji klu­
bowej w kręglarstwie Sparta
Kraków zajęła drugie miejsce,
ustępując tylko o 6 pkt. Czar­
nej Kuli Poznań. W klasyfika­
cji województw Kraków był
drugi za Poznaniem. Zawodni­
kom Sparty należą się duże
brawa, kulali znakomicie 1 na­
leżeli do najlepszych w ekipie
krakowskiej.

Wczoraj nastąpiło uroczyste
zamknięcie XII Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży. Rze­
szów gościł 4 tysiące młodych
sportowców 1 tysiąc trenerów,
sędziów 1 działaczy. Flagę
spartakiadową przekazano de­
legacji Piotrkowa Trybunal­
skiego. Właśnie Piotrków Try­
bunalski będzie gospodarzem
finałów letniej XIII OSM.

/ TG.

strzygnie się ten konflikt? Czy
Dziekanowski będzie w tym
sezonie stracony dla reprezen­
tacji? Postawa tego piłkarza
jest niepoważna. Nie kierują
tu nami, żadne sentymenty
klubowe, ale przecież kontrak­
ty muszą być respektowane.
Zawodnicy podpisują z klubami

umowę nie za darmo, lecz za

grube miliony. I powinni ze

swych obowiązków wywiązy­
wać się uczciwie. Uważamy, że
Polski Związek Piłki Nożnej
powinien w tej sprawie zająć
jednoznaczne i zdecydowane
stanowisko. Czas najwyższy,
aby w futbolu zaczęły obowią­
zywać jasne i uczciwe reguły.
Nawet za cenę utraty Dzieka-

nowskiego dla reprezentacji.
Przed meczem z Belgią . (11

września) polską reprezentację
czeka pojedynek ze Szwecją 21

sierpnia. W tydzień później na

Stadionie Śląskim Polacy grać
będą z jakimś zagranicznym
zespołem ligowym, ale na ra­
zie nie wiadomo z kim. Trwa­
ją poszukiwania przeciwnika
naszych reprezentantów. Może

się jednak" znajdzie?
1 września rozpocznie się

zgrupowanie w Wiśle, które
będzie ostatnim etapem przy­
gotowań do meczu z Belgią.

szlifuje formę
mistrzostwa świata

— Na co liczy Pan w mi­
strzostwach świata?

— Na mistrzostwach świata
nie wiodło się nam dotąd naj­
lepiej, zdobywaliśmy z reguły
tylko jeden medal i to brązo­
wy. Chcielibyśmy tym razem

spisać się lepiej i zdobyć dwa
medale. Czy to się nam uda?
W pewnym stopniu odpowiedź
na to pytani* da nam turniej
warszawski, który powinien
mieć silną obsadę. Po turnieju
czeka nas ostatnie zgrupowa­
nie w Cetniewie. W jakim
skladzio pojedziemy do Seulu
— trudno jeszcze powiedzieć.
Nie wiadomo poza tym czy
władze sportowe zatwierdzą
pełną reprezentację na mistrzo­
stwa czy też będzie ona okro­
jona ze względów oszczędno­
ściowych. Wskutek pociągnięć
oszczędnościowych nie weźmie-

my też udziału w drużynowych
mistrzostwach Europy. T. G.

waczka V. Krajocova, a wśród

mężczyzn jej rodak J. Krajca.
Najstarszym zawodnikiem za­

wodów był 71-letni J. Soukal

(Czechosłowacja), a najmłodsza
zawodniczka L. Hrobonova

(Czechosłowacja) licząca 8 lat.
Równocześnie odbyły się mi­

strzostwa okręgu wojskowego,
w których zwyciężył sierżant
L. Kawka a Lublina. (tg)

Puchar Polski
W najbliższą środę na głów­

nej płycie boiska przy ul. Rey­
monta odbędzie się mecz o. le­
karski Puchar Polski pomiędzy
Wisłą II oraz Unią Tarnów.

Początek spotkania o godz.
18.00. Jak zapowiadają trenerzy,
w rezerwach Wisły wystąpi kil­
ku zawodników z pierwszego,
składu. Być może zagrają w

nim już Bzukała i Smagacz,
którzy zostali oficjalnie po­
twierdzeni dla Wisły. (k)

Z piłkarskich boisk
(tg) W rewanżowym rne«

czu ćwierćfinałowym (strefa
afrykańska) eliminacji piłkar­
skich mistrzostw świata „Me-
xico-86”, rozegranym w Lusace
Zambia przegrała z Algierią
0:1 (0:0). Pierwszy mecz wygra­
ła również Algieria 2:0, kwali­
fikując się do dalszych rozgry­
wek.

W Casablance rozegrany
został rewanżowy mecz ćwierć­
finałowy (strefa afrykańska)
eliminacji piłkarskich mis^
trzostw świata, w którym Ma­
roko pokonało Egipt 2:0 (1:0).
Awans do dalszych eliminacji
zdobyło Maroko, które zremi­
sowało w pierwszym meczu

0:0. -

W meczu sparringowym
Igloopol Dębica pokonał Gór­
nika Łączna 2:0 (0:0). Obie
bramki dla dębiczan zdobył Ka-
czówka.

4^ W towarzyskim meczu be-
niaminek II ligi, Unia Tarnów

pokonała u siebie węgierski
zespól Ii-ligowy Vegyesz Ka-
zincsbarcika 4:3 (0:2),
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M S edwo odetchnęliśmy po
<l||^ skończonej co tylko jak-
□F że intensywnej produkcji

puszek blaszanych dla za­
kładów przetwórczych,

przerabiających zielony
groszek — mówi dyrektor naczelny
Fabryki Opakowań Blaszanych w

Brzesku inż. ZDZISŁAW SZCZE­
PANEK — a już z linii automaty­
cznych „sypią się” pudełka o róż­
nych wielkościach na akcję „ogór­
kową”. Z kampanią groszkową w

tym roku poszło znacznie lepiej,
niż — w poprzednim. Odbiorcy pu­
szek w zasadzie powinni być usaty­
sfakcjonowani, otrzymali przbwi-
dzianą ilość opakowań (w ub. roku
dostawy te nie były w pełni zrea­
lizowane), a co najistotniejsze__
dotrzymane zostały terminy.

cent białej blachy ocynowanej. Mo­
żliwości huty, wynoszące 130 tys.
ton produkowanej rocznie blachy
stanowią jednak górną granicę jej
zdolności wytwórczych. Zdolności
te nie były powiększane, gdyż u-

rządzenia produkcyjne — już nie
najnowszej daty — miała zastąpić
znacznie większa 1 bardziej nowo­
czesna walcownia blach ocynowa­
nych w Hucie „Katowice”, obliczo­
na na 500 tys. ton produktów rocz­
nie. Program ten nie został jednak
zrealizowany, nie można również li­
czyć na zwiększenie produkcji sta­
rzejącej się walcowni blachy ocyno­
wanej w Hucie im. Lenina, zaś na

import brakującej blachy potrzeb­
ne są wymienialne środki płatnicze.
I oto gdzie tkwi przyczyna niedo-
ctatku blaszanych opakowań.

metodę zgrzewania, eliminującą uży­
wanie jakiegokolwiek spoiwa. Głó­
wnym celem przechodzenia na tę
technologię jest przede wszystkim
.uzyskiwanie puszek do opakowania
żywności pozbawionych toksycznych
związków ołowiu i cyny, przed któ­
rą trudno ustrzec się całkowicie
przy stosowaniu opakowań łączo­
nych tym właśnie stopem. Nowa li­
nia produkcyjna w Brzesku, pracu­
jąca według technologii zgrzewania
opakowań, będzie produkować —•

po osiągnięciu, pełnej zdolności pro­
dukcyjnej — 350 tys. puszek na do­
bę.

Nadal jednak do produkcji zde­
cydowanej większości opakowań z

deficytowej blachy używa się w

Brzesku sporą ilość importowanej
cyny. Stąd też odzysk cyny w za-

dzili do pracy w działach służb pra­
cowniczych czy. BHP. Ostatnio jed­
nak można zaobserwować zjawisko
odwrotne — przechodzenie ludzi z

pracy biurowej na stanowiska pro­
dukcyjne. Dzieje się tak — wyjaś­
nia zastępca dyrektora do spraw
ekonomicznych mgr MARIAN OSIŃ­
SKI — od czasu wprowadzenia no­
wego, zakładowego systemu wyna­
grodzeń, będącego następstwem re­
formy gospodarczej. System ten

jest tak skonstruowany, zwłaszcza
na stanowiskach pracy objętych,
akordem, iż preferuje zarobki na

stanoioiskach bezpośrednio produk­
cyjnych i jest bardzo ściśle uzależ­
niony od wyników pracy. Obecnie
każdy, kto obsługuje linię produk­
cyjną, po skończonej dniówce wie
dokładnie ile zarobił. Słowem wpro-

Czytając Deklarację Wyborczą PRON

SZACHH DLA PIENIĄDZA Z WY

Opakowania z Brzeska na cały kraj

ZASTĄPIS
Groszek zielony jest bowiem jed­

nym z najmniej trwałych płodów
ogrodniczych. Jeżeli w ciągu kilku
godzin nie zostanie zamknięty w

blaszanych puszkach, wówczas trze­
ba spisać go na straty. Wystarczy
więc, że o te kilka godzin spóźnią
się dostawy opakowań... Dlatego też
dostatek na naszych stołach wielu
produktów żywnościowych zależy
nie tylko od urodzaju, ale w rów­
nej mierze — od tego, czy zakła­
dy przetwórcze mają je w co pako­
wać. A z tym, niestety, nie jest naj-

. lepiej. Sporo żywności w Polsce
ulega zepsuciu — choć trudno do­
kładnie obliczyć ile — z powodu
braku opakowań, niekoniecznie zre­
sztą Naszanych. Tylko brzeska fa­
bryka — jeden z sześciu tego typu
zakładów w kraju — z powodu nie­
wystarczającej ilości blachy wyko­
rzystuje swoje linie do produkcji
puszek zaledwie w 70 proc.' Fabry­
ka mogłaby wytwarzać rocznie,
pod warunkiem pełnego zaopatrze­
nia w materiał, około 300 min sztuk
puszek. Obecnie wytwarza ich ok.
230 min. Prócz tego z automatów
schodzi rocznie 760 min kapsli do

aamykania butelek. Ocenia się. że
potrzeby producentów żywności w

kraju w opakowania blaszane (wy­
łączając opakowania szklane) za-

/epokajane są w 60 proc. .

Z kolei blachy na opakowania
jest tyle, ile może jej wyprodukować
hutnictwo, ściślej — Kombinat Me­
talurgiczny Huta im. Lenina — głów­
ny i zarazem jedyny w Polsce produ-

swojej
przed-

równie

Tym bardziej więc w Brzesku czy­
ni się wiele, aby możliwie jak naj­
lepiej wykorzystywać otrzymywaną
blachę. Przedsiębiorstwo wielozakła­
dowe „Opakomet” w Krakowie,. w

skład, którego wchodzi zakład w

Brzesku, przydzieliło mu na ten rok
25,5 tys. ton białej blachy. Powin­
no to wystarczyć na wyprodukowa­
nie 245 min puszek, czyli o 13 min
sztuk więcej, niż w 1984 r.

Dużym atutem Fabryki Opako­
wań Blaszanych w Brzesku jest jej
dobry na ogół stan techniczny ma­
szyn i urządzeń; Zakład ten wy­
budowany 15 lat temu, w związku
z czym niedawno obchodzono tu ma- ■
łą uroczystość, jest nadal w

branży najnowocześniejszym
siębiorstwem,. osiągającym
dobre wyniki pod względem wydaj­
ności i jakości produkcji. Cennym
dorobkiem fabryki w tym okresie
jest stworzenie wysoko kwalifiko­
wanej kadry ludzi, szczególnie fa­
chowców z zakresu przygotowywa­
nia narzędzi i oprzyrządowania, ja­
kie wymagane są przy skomplikowa­
nych i niesłychanie dokładnych li­
niach automatycznych. To właśnie
przy pomocy takich ludzi trwa
obecnie rozruch linii produkcyjnej
zakupionej w Szwajcarii ze środ­
ków dewizowych przemysłu mięsne­
go o nowoczesnej, nie stosowanej
dotąd w Polsce technologii. Dotych­
czas spajanie poszczególnych ele­
mentów puszek odbywa się przy
pomocy spoiwa z cyny i ołowiu.
Ostatnio w światowym przemyśle
opakowań blaszanych stosuje się

kładowym programie oszczędności
stał się jedną z najważniejszych po­
zycji. Dawniej resztki cyny w po­
staci tzw. „zgarów” traktowane by­
ły jako bezużyteczny odpad. Teraz
odzyskuje się rocznie ok. 6—7 ton

cyny. Dochodzą do tego oszczędnoś­
ci uzyskiwane z mniejszego zużycia
energii elektrycznej,' gazu i z tytu­
łu stosowania zamkniętego obiegu
wody. Wszystko to dało w sumie
w 1984 r. 36 min zł oszczędności,
a za I półrocze

’

togo roku 21 min
zł.

Opakowania wymagają dużej
przestrzeni w magazynach i w

transporcie. Z bocznicy kolejowej
fabryki w Brzesku odjeżdża codzien­
nie 21 wagonów "załadowanych pu­
szkami i ekspediuje się 25 samocho­
dów z opakowaniami. Dostawy te
kierowane są do 500 odbiorców w

całym kraju, którzy z kolei są pro-,
ducentami żywności nie tylko w

przemyśle owocowo-warzywnym, ale
także — w mięsnym, drobiarskim,
cukierniczym. Przy okazji proble­
mów transportu okazuje się, że zna­
cznie bardziej i deficytowym mate­
riałem od blachy jest... tzw. tektu­
ra falista, używana do przekładania
poszczególnych warstw puszek.
Brzesko potrzebuje rocznie ok. 2
tys. ton tej tektury, gdy faktycznie
otrzymuje jej 800 ton.

♦
Jeszcze do niedawna pracownicy

brzeskiej „Blaszahki”, obsługujący
linie produkcyjne chętnie przecho-

wadzona zastała zasada: za konkret­
ną pracą — odpowiednie wynagro­
dzenie.

Wydawałoby się, że wysokość za­
robków określa zautomatyzowany,
wymuszony rytm praćy. W rzeczy­
wistości jednak tak nie jest, o czym
świadczy dość duże zróżnicowanie
płac, wynoszące od 650 do 1000 zł
dziennie. Okazuje się, że główne
źródło większych zarobków tkwi m.

in, w skracaniu -czynności przygo­
towawczych, -a także w lepszym
wykorzystaniu czasui pracy. Toteż
pracownicy, o ile dawniej w mniej­
szym stopniu reagowali na niezawi­
nione przez nich przestoje maszyn
lub słabszą . organizację w. dostawie
na stanowiska pracy materiałów
bądź narzędzi, to obecnie zdają so­
bie wszak sprawę, że jeśli słabiej
pracują — mniej zarobią. Nakłada
to na służby zaopatrzenia i trans­
portu wewnętrznego materiałów —

obowiązek dużej sprawności dyspo­
zycyjnej i organizacyjnej.

Zwykła na pozór puszka do pa­
kowania żywności pełna jest pro­
blemów, które prawdę mówiąc mało

. obchodzą każdego, kto otwiera kon­
serwę — mięsną, z przecierem po­
midorowym lub z pasztetem. A że

garścią puszki nie zastąpi dlatego
współczesny producent żywności nie
może się bez niej obejść, bez Wzglę­
du na wszelkie kłopoty i trudności
na jakie natrafiają producenci opa­
kowań.

TADEUSZ STEC

Druga waluta

Chociaż „Bilety Narodo­
wego Banku Polskiego są
prawnym środkiem płat­

niczym w Polsce”, to przecież
w ciągu minionych lat po­
jawiła się nam druga waluta
— dolar amerykański. W USD
przeważnie wyrażane są ceny
w licznych placówkach han-

dlujących są waluty wymie­
nialne, dolary gromadzą
przedsiębiorstwa państwowe
na Rachunkach Odpisów De­
wizowych, Nie uważam wca­
le, by była to sytuacja nie­
normalna. Skoro złoty obiego­
wy nie jest wymienialny
trudno wyobrażać sobie fun­
kcjonowanie gospodarki na­
rodowej bez zakupów w tzw.
II obszarze płatniczym, czyli
wolnodewizowym.

I właśnie o owe ROD idzie.
Jest wiele przedsiębiorstw,
które mają na kontach sporo
tych dolarów, znacznie wię­
cej niż zużywają
potrzeby,
które nie
wizować
portową,
dolarów im brakuje, choć po-

na swoje
Są i inne firmy,

bardzo mogą zakty-
swą produkcję eks-
bo właśnie owych

mysły na znaczne zyski z eks­
portu mają przednie. Wpraw­
dzie istnieje coś takiego, jak
instytucja przetargów walu­
towych, ale sądząc po mizer­
nych w sumie efektach jej
działania w ostatnich latach
zbliża się ona do chwalebnej
śmierci naturalnej.

Mamy jednak czas refor­
my gospodarczej,
wionych dyskusji nad możli­
wościami poprawy efektyw­
ności gospodarowania. Z jed­
nej strony mamy samodziel­
ne, samorządne i samofinan­
sujące się przedsiębiorstwa z

workami dolarów i takież
przedsiębiorstwa bez owych
„zielonych”. Może więc zary­
zykować — szczegóły w tej
sprawie winny należeć do*
specjalistów — i skojarzyć

czas oży-

dobrs pomysły eksportowe
„ubogich w zielone” s dyspo­
nującymi nadmiarem papie­
rów z kolekcją podobizn pre­
zydentów USA. Idzie po pro­
stu o to, by samorządne, sa­
modzielne i samofinansujące
się przedsiębiorstwa /zaczęły
sobie pożyczać waluty wymie­
nialne. Nie za darmo, oczywi­
ście, bo za darmo to można

otrzymywać dotacje ze skarbu
państwa...

Ja rozumiem, że mamy kry­
zys, że każdy dolar jest . po­
trzebny, a w sumie ROD to nych od innych. Druga walu-
nie efektywna waluta. Ale
wzajemne pożyczki walut po­
między przedsiębiorstwami —

Skoro bank z istoty swej zo­
bligowany do tych działań nie
czyni ich — na pewno przy­
czyniłyby się do powiększenia

krajowych zasobów dolaro­
wych. Już słyszę argument, że
ktoś się może z pożyczki nie
wywiązać, komuś się noga po­
winie... To czort z nim —

niech takie przedsiębiorstwo
przejmie jego wierzyciel. Ja
wierzę, że mamy reformę go­
spodarczą, wierzę w jej. trze­
cie S, czyli samofinansowanie.
I jestean przekonany, że to sa­
mofinansowanie odbywać się
może taikże w walutach wy­
mienialnych, niekoniecznie za­
robionych, lecz także pożyczo-

ta powinna pomóc rozwijać
naszą gospodarkę. Bo druga
waluta jest faktem — wbrew
inskrypcji na banknotach o-

biegowycth PRL.

(wam)

Na świecie coraz popular­
niejsze stają się tzw. so-

larmobile, czyli pojazdy
napędzane energią słoneczną.
I to nie tylko w krajach o

znacznym nasłonecznieniu. To,
że solarmobil przejechał w

poprzek Australię nie powin­
no dziwić, ale ostatnio pierw­
szy europejski rajd takich po­
jazdów rozegrany został w

Szwajcarii.
W tym szwajcarskim rajdzie

Słońce w baku
BENZ/ALPHA REAL na po­
konanie trasy rajdu zużył tyl­
ko 10,015 kWh, która to ener­
gia wytworzona została w 432
bateriach słonecznych zajmu­
jących powierzchnię 4,32 m

bezkonkurencyjny okazał się
solarmobil MERCEDES-BENZ
/ALPHA REAL, który liczącą
368 km, podzieloną na etapy
trasę z Romansom przez Win-
terthur, Berno, Neuchatel, Lo­
zannę do Genewy przejechał
w 9:41.19 goda. o pon^d dwie
godziny (!!!) wyprzedzając na kw. Pojazd jest trzybiegowy i
mecie następny solarmobil z

Wyższej Szkoły Inżynierskiej prędkość 72—75 km/godz. Ńi«
w Biel.

Solarmobil MERCEDES-

na najwyższym biegu osiąga

dziwnego, te na ostatnim, li-
ezącym 49 tan etapie rajdu

ten solarmobil uzyskał prze­
ciętną prędkość ok. 60 tan na

godz.
Trzeba przyznać, że do­

świadczenia z pojazdami napę­
dzanymi niekonwencjonalnymi
rodzajami energii stają się na

świecie coraz popularniejsze.
Wydaja mi się jednak, że w

Polsce nikt nie pokusił się o

skonstruowanie solarmobilu
zdolnego do poruszania się z

człowiekiem „na pokładzie”. A

przecież warto próbować i w

tej dziedzinie. Tyim bardziej,
że niekonwencjonalne techni­
ki, niekonwencjonalne Ikons-
strukcje to domena ludzi mło­
dych, pełnych zapału i nieo­
czekiwanych pomysłów. W
czasie rajdu solarmobil MER­
CEDES-BENZ/ALPHA REAL

prowadził 21-letni Szwajcar
Peter Bauer, zaś obsługę ser­
wisową stanowili jego 18—19-
letai koledzy. (wam)

Czas
polityczny mamy gorący — wszak

trwa kampania wyborcza do Sej­
mu, choć sezon urlopowy zazwyczaj
polityce nie sprzyja. Nawet jednak
przebywając na wakacjach warto

sięgnąć po Deklarację Wyborczą Pa-
Ruchu Odrodzenia Narodowe-

przeczytać — po raz pierwszy
— i zastanowić się nad treścia-
zawartymi.

Obywatelki i Obywatele! — czytamy w

Deklaracji. — W roku 1989 będzie nas blis­
ko 39 milionów. Musimy pracować i gospo­
darować tak, aby stale pomnażać dochód
narodowy (...) Praca sumienna i umiejętna
jest naszą najwyższą powinnością, ogromną
rezerwą, wręcz sprawą honoru (...) Kto nie

szanuje pracy, sam nie ma prawa do sza­
cunku (...) Niech wysiłek własnych rąk i

umysłów tworzy nasze losy, nasz dzień

dzisiejszy i przyszłość!
Treści zawarte w dokumentach politycz­

nych mają to do siebie, że brakuje szcze­
gółów. A przecież za tymi ogólnikami kry-
ją się ważne myśli. Tym ważniejsze, że

gdy opowiemy się za nimi w połowie paź­
dziernika, roku bieżącego, staną się one wy­
tyczną działania na całe pięciolecie, które

zakończy się na dziesięć lat zaledwie przed
kresem XX wieku. Trzydzieści dziewięć mi­
lionów ludzi to potęga. Ale nie można za­
pominać, że owe miliony praktycznie je­
dzą stale ten sam bochenek ohleba. Wła­
śnie III wariant NPSG był tym' rozwiąza­
niem, które w stosunkowo krótkim czasie
miało doprowadzić do polepszenia bytu ca­
łego społeczeństwa, a nie poszczególnych
jego jednostek. Wybrano wariant drugi —

trudno. Tylko skoro go wybraliśmy, to re­
alizujmy należycie. To ważne. Przypomi­
nam sobie, że z początkiem roku bieżące­
go w czasie wojewódzkiej konferencji spra­
wozdawczej PZPR w Tarnowie minister
STANISŁAW GĘBALA przytoczył szereg
interesujących danych dotyczących zatrud­
nienia. W Polsce w sferze produkcyjnej
pracuje 9 min osób. W oświacie, służbie
zdrowia, administracji i innych sferach nie­
produkcyjnych zatrudnionych jest 3 min o-

sób. Natomiast aż 16,5 min osób otrzymuję
świadczenia socjalne. Przeliczmy to szyb­
ko — 9 min zatrudnionych w PRL pracuje
na 19,5 min (16,5 plus 3) pozostałych. O-
znacza to, że każdy pracownik sfery pro­
dukcyjnej musi zarobić na siebie i na

ponad dwóch jeszcze innych ludzi!

W tej sytuacji nie dziwi chyba poświę­
cenie pracy, sporego miejsca w Deklaracji
Wyborczej ; PRON., Z drugiej jednak strony
o pracy to się najlepiej ■mówi (i pisze też),
ale nie najlepiej się ją wykonuje. W 1984
r. 1,2 min ludzi zmieniło pracę za porozu­
mieniem stron. Oznacza to ni mniej ni wię­
cej, że co 19 zatrudniony (9 min plus 3
min to jest 12 min) zmieniał pracę. Przy
takiej zmianie to u poprzedniego praco­
dawcy już
czCkiwaniu
Zaś potem
chę czasu,
dowisku. Nikt
sób stracono czasu

nych bądź nie).
A jednak gdzieniegdzie odczuwa się,

.jakby owych ludzi w sferze produkcji i

poza nią było za dużo. Nie tak dawno w

Dębicy podczas spotkania aktywu społecz­
no-zawodowego zakładów pracy Tarnow­
skiego z MIECZYSŁAWEM F. RAKOW­
SKIM zadano wicepremierowi pytanie, czy
nie planuje się wprowadzenia w Polsce
częściowego przynajmniej bezrobocia. Wice­
premier- zaprzeczył, choć przyznał, że ro­
zumie, skąd może się brać to pytanie. Otóż
od dawna — ale nie od pierwszych lat po­
wojennych, kiedy był autentyczny zapał do

pracy! — pi-zyzwyczajono wszystkich za­
trudnionych w gospodarce, że im się.
wszystko należy. Od kolebki do gro­
bu Polak był prowadzony za rączkę. I w

ten sposób w socjalizmie, w jakimś sensie,
zdeprecjonowano wartość pracy — powie­
dział Mieczysław Rakowski. I teraz, kiedy
trzeba dokonać sporego wysiłku, żeby popra­
wić społeczny standard życia napotyka się
na barierę niechęci u ludzi.

Nie wiem, ale może to symptomatyczne
— w Polsce nie mówi się ile kto zarabia,
tylko ILE DOSTAJE. W Polsce się bowiem
nie zarabia — w Polsce się dostaje. I każ­
dy uważa, że to właśnie jemu się słusznie
należy, najlepiej zaś nie mniej niż kole­
dze. Ba, w pewnych zakładach pracy już
słychać głosy, że reforma gospodarcza jest
niesocjalistycżna, bo niektórzy zarabiają po

triotycznego
go, by ją
lub kolejny
mi w niej

się
na

w

by

wydajnie nie pracowało w o-

przejście do nowego zakładu,
nowym potrzeba było tro-

się „dotrzeć” w nowym śró-
nie policzył, ile w ten spo-

1 efektów (materlal-

kilkadziesiąt tysięcy złotych miesiąc w mie­
siąc, a niektórzy liczą, że do średniej kra­
jowej brakuje im jeszcze 4—5 tysięcy zło­
tych. Tylko mało kto chce się zamienić
miejscami pracy. Pieniędzmi — tak, ale nie

pracą...
I coś w tym jest, że nawet kiedy uczci­

wie i rzetelnie — nie bacząc nawet na po­
datkowy nóż ministra Nieckarża — można

zarobić, to wielu Polaków woli czekać aż

dadzą. Tylko, że teraz coraz mniej chętnie
dają. Bo nie mają z czego. Minister Gęba-
la ujawnił kiedyś, że gdyby naszą śmiesz­
nie niską płacę minimalną 5400 zł podnieść
tylko o 100 zł, to należałoby wydać-. 3,1
mld zł! Dlaczego? Bo z płacą minimalną
— po prawdzie to chyba otrzymuje ją nie­
wielka grupa ludzi — wiąże się 18 różnych
świadczeń społecznych i ten niewielki w

sumie wzrost wywołałby taką lawinę. Tak
więc dać — nie dadzą. Trzeba będzie Bo­
bie zarobić.

Ale Polak czeka, gdy jego bratanek Wę­
gier b.ierze
trzech lat
węgierskiej
się dobrze
w tamtejszych sklepach, jakie to zespoły
gospodarcze powstają w fabrykach. U 'nas
też mogą powstawać, ale jakoś nie ma ehęt-
nych do ich tworzenia. Zespoły gospodar­
cze w Polsce? Lepiej poczekać:, aż dadzą...
Te zespoły gospodarcze na Węgrzech też

są zresztą krytykowane. Wspominał wice­
premier Rakowski, iż słyszał taką krytykę
podczas kongresu Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej. Ponoć zespoły gospo­
darcze na Węgrzech są niesocjalistyczne, bo­
wiem wydajność pracy w zespołach jest
wyraźnie wyższa od...
ciągu 8 godzin pracy,
rze' normalną pensję,
powiedział, że może

jest niesocjalistycżna,
dować, lepiej się zastanowić, eo zrobić, by
wydajność pracy w ciągu owych 8 etato­
wych godzin była eo najmniej taka sama

jak w zespołach...
W Polsce nie mamy takich problemów,

bo nie mamy zespołów, choć mogłyby dzia­
łać bez przeszkód. Polak czeka aż dadzą.
I Polak konsultuje — przeważnie przeciw
propozycjom fachowców. Z początkiem br.
dokonano na Węgrzech wysokiej podwyżki
cen m. in. żywności. I nie konsultowano
jej, bo jak obliczyli fachowcy sumaryeżne
rezerwy wydajności pracy w społeczeństwie
węgierskim sięgają w 1985 r. ok. 30 proc.
Ó tyle też średni® podniesiono ceny, by w

ten sposób zmusić niejako społeczeństwo
do większej wydajności. W pracy etatowej
i w zespołach gospodarczych.

Nie twierdzę, że nie ma u nas ludzi nie­
zdolnych do pracy, ludzi chorych, dotknię­
tych przez los. Wiem, że im także się na­
leży polepszenie bytu, Ale na to musi, na­
prawdę MUSI ZAPRACOWAĆ zdrowa część
społeczeństwa, .przede wszystkim z tzw.

sfery produkcyjnej. POSZANOWANIE NA­
LEŻY SIĘ NAJLEPSZYM PRACOWNI­
KOM! — czytamy w Deklaracji Wyborczej
PRON. Słusznie. A kto jest najlepszym
pracownikiem? Do -tej pory uważało się
powszechnie, że ten, kto jest chwalony, od­
znaczany. Uważam, iż należałoby — nie re­
zygnując z pozamaterialnych form wyróż­
nienia— przyjąć zasadę, że najlepszy jest
ten, kto... NAJWIĘCEJ ZARABIA. Tak

powinno być, zwłaszcza w sferze produk­
cyjnej. Tymczasem u nas ludzie jakby się
bali pieniędzy, narzekając zarazem na ich
brak. Przypomnę tylko, że w jednej z

krakowskich fabryk dyrektor bał się przy­
jąć nagrodę z zysku należną mu zgodnie
z wszelkimi przepisami prawa, bowiem
kwota sięgała ponad 100 tys. zł...

No cóż — o pracy, płacy i sprawach so­
cjalnych (dlatego to wszystko w jednym
ministerstwie...) można by w nieskończo­
ność. Można by też wzorem Dziennika Te­
lewizyjnego albo potępiać Polaków za nie­
chęć do pracy, albo — innym razem —

wychwalać ich pod niebiosy jacy to robotni.
Rzeczywistość jest jednak bardziej skompli­
kowana.

Czas najwyższy, by Polak zaczął się chwalić

swymi pieniędzmi nie tylko wtedy, gdy go
o nie fiskus zapyta. Czas chwalić się nie

pieniędzmi uzyskanymi na zagranicznych
budowach eksportowych, na wszelakich

międzynarodowych handelkach. Czas zacząć
się
mi

się do roboty. Od co najmniej
wysłuchujemy peanów ku czci
reformy gospodarczej, jak to

realizuje, jak to wszystko jest

wydajności pracy w

za które Węgier bie-
Wtedy Janos Kadar
koncepcja zespołów

ale zamiast je liikwi-

chwalić własnymi pieniędzmi uzyskany-
i rzetelnej, uczciwej pracy.

WOJCIECH MACHNICKI

Okres
wakacyjny nie ąprsyja tema­

tom poważnym. Od kilkunastu dni
mamy nareszcie ciepło i trochę słoń­
ca, myśl ucieka gdzieś w pole, nad
rzekę, do lasu. Ci z nas, którzy
nie mają w tej chwali urlopu, naj­

częściej z trudem zmuszają się do wykonywa­
nia swoich zwykłych obowiązków i z niecierpli­
wością wyczekują swego odpoczynku. Wszystko
to -raczej nas odrywa, niż usposabia do zastana­
wiania się nad trudnymi i poważnymi pro­
blemami. Tak się natomiast składa, że w te

wakacje Polakom nie brakuje tematów, nad
którymi powinni się jak najszybciej skupić, za­
gadnień, których nie wolno odsuwać w nie­
określoną bliżej przyszłość. Przed nami już w

październiku wybory do Sejmu, przed nami
Narodowy Plan Społeczno-Gospodarczy na la­
ta 1986—90.

O tym jak istotne znaczenie ma Narodowy
Plan Społeczno-Gospodarczy, nie trzeba, jak
sądzę, nikogo przekonywać. Każda przeciętna
gospodyni domowa, której chociaż - raz zabra­
kło pieniędzy do „pierwszego”, dobrze wie, że

prowadzenie nawet tak malej komórki ekono­
micznej, jaką jest gospodarstwo domowe, wy­
maga działania planowego, inaczej bowiem
powstają dziury, których załatanie przekracza
możliwości finansowe rodziny. Planowanie po­
trzebne jest pani domu tak na okresy krótkie
(od „pierwszego” do „pierwszego”) jak i na o-

kresy dłuższe. Planując bierze się pod uwa­
gę i możliwości i potrzeby. Zazwyczaj część
z potrzeb jest najpilniejsza i nie można zwle­
kać z ich zaspokojeniem, inne odkłada się z ko­
nieczności na dalsze okresy. Zazwyczaj musi
się podejmować i decyzje bieżące i decyzje
długofalowe, np. na co oszczędzamy — na ea-,
mochód czy może na nowe mieszkanie? Podo­
bnie planuje się i gospodarkę narodową, z tym
oczywiście, że i skala, i stopień komplikacji
a także trudności są niewspółmiernie wiersze.

„Kołdra", która należy do nas wszystkich
Oczywiście do opracowywania NPSG powoły­
wani są ludzie odpowiednio wykwalifikowani.
Koncepcja. NPSG została opracowana na pod­
stawie szeregu fachowych prognoz, studiów
przedplanowych, najróżniejszych analiz i sza­
cunków planistycznych. W tej chwili Sejm
PRL dokonał już wyborw jednego z wariantów
— wariantu II. Na jego podstawie Komisja
Planowania opracuje projekt planu pięciolet­
niego, który będzie przedmiotem następnej fa­
zy dyskusji tpołecznej a następnie będzie roz­
patrywany i uchwalony prses Sejm w randze
ustawy.

Spyta więc ktoś może: po eo w takim razie
„te całe konsultacje”? Dlaczego przeciętny zja­
dacz ehleba ma sobie zawracać głowę sprawa­
mi, które dla niego są bardzo trudne, a do
których ma u „góry” fachowców takich jak
ministrowie. Komisja Planowania itp.? W tym
pytaniu jest na pewno trochę racji, jest to

jednak racja niepełna! Dłacaęg® niepełna? Po­
staram się to uzasadnić.

PO PIERWSZE: My sami, a od kilku lat
szczególnie mocno, domagamy się społecznego
wglądu w politykę społeczno-gospodaraczą pro­
wadzoną przeć rząd. Tym bardziej więc win­
niśmy także interesować się planami społecz­
no-gospodarczymi, które są przecież drogowska­
zami dla tej polityki na następnych kilka lat.
Są więc konsultacje odpowiedzią n« niejedno­
krotnie formułowane zapotrzebowanie społe­
czeństwa.

PO DRUGIE: Trudne warunki ekonomiczne,
skomplikowana sytuacja gospodarcza na świe­
cie, ą także niestety, duża niepewność eo do

tego jak będą kształtowały się czynniki nieza­
leżne od planisty (a w grę wchodzą tu takie
czynniki jak np. zapotrzebowanie na polskie to­
wary na rynkach światowych jak i wzrost wy­
dajności pracy w naszych własnych przedsię­
biorstwach) sprawiają, że konieczne jest rze-

talne 1 wszechstronne przedyskutowanie spo­
łecznej hierarchii celów. Potrzebny jest spo­
łeczny wybór: eo najważniejsze na dzisiaj, co

można odłożyć na później, a także co robić,
aby jak najszybciej osiągnąć przyjęte cele.

Niestety, nie ma eo ukrywać, że polska gos­
podarka przypomina w tej chwili tę przysło­
wiową „przykrótką kołdrę”, spod której wysta-
je bądź głowa gądź nogi. Partia i rząd słusz­
nie uważają, że społeczeństwo ma prawo sa­
mo decydować, jaką część swego „ciała” chce
mieć ogrzaną, a w co godzi się nieco zmarznąć.

PO TRZECIE: Cechą dobrej polityki gospo­
darczej państwa socjalistycznego jest stwarza­
nie dogodnej sytuacji do tego, by założenia
tejże polityki mogły być wzbogacone przez jak
najszersze kręgi społeczeństwa. Tym bardziej,
że gwarantuje to x jednej strony zgodność po­
lityki z potrzebami społecznymi a z drugiej
strony akceptację i gotowość obywateli do pod­
porządkowania się mechanizmom ekonomicz­
nym.

Przyjęcie przez Sejm II wariantu, już do­
wodzi, że w całej rozciągłości wzięto pod u-

wagę opinię społeczną, jest więc i nadzieja, że
nowe, niełatwe przecież zadania, wynikające
n planu, zostaną podjęte z pełnym zrozumie­
niem przez większość obywateli.

PO CZWARTE: Konsultacje mogą i powin­
ny spełnić ważną funkcję edukacyjną, wnosząc
do świadomości tak przeciętnego obywatela,
jak i załóg przedsiębiorstw wiedze e uwarunko­
waniach i realiach gospodarczych.. Wśród bo­
wiem licznych, niestety, ograniczeń i trudno­
ści gospodarczych, jak: niedobór zatrudnienia,
ograniczenia zaopatrzeniowe, dekapitalizacja
majątku czy zadłużenie, niebagatelnymi proble­
mem jest tzw. „bariera świadomości”. Co się
przez to rozumie? Otóż określone postawy
społeczne o charakterze wybitnie zachowaw­
czym, bierność, frustracja, rozgoryczenie, sta­
nowią trudną do zneutralizowania barierę —

wprawdzie psychologiczną, ale dającą całkiem
ekonomiczne efekty. Świadomość ekonomiczna
społeczeństwa powinna nadążać za zmianą wa­
runków gospodarczych. I tak np. niezbędne
jest uzależnienie płac od rezultatów własnej
pracy — co wymaga właśnie wykształcenia
nowej świadomości wśród załóg przedsiębiorstw.
Najwyższy już czas wykorzenić z mentalności
Polaków słynne „.czy się stoi, czy się leży...”.

Ta „edukacja ekonomiczna” ma o tyle je­
szcze istotne znaczenie, że o wiele łatwiej jest
podporządkować się rygorom czy obowiązkom,
które rozumiemy. Człowiekowi wrodzona jest
pewna logika działania. Chętnie podejmujemy
się jakiejś pracy czy nawet dużego wysiłku,
jeżeli wiemy jakiemu celowi mą on służyć.
Polacy, nauczeni dość gorzkim doświadczeniem,
nie bardzo już ehcą wierzyć ,jia słowo”, że
ach wyrzeczenia czy zwiększona mobilizacja
sił będą właściwie wykorzystane. Władza, ro­
zumiejąc taką postawą, poddała pod konsulta­

cję społeczną NPSG właśnie i po to, aby każdy
kto tylko .zechce, miał okazję go zrozumieć
i dołożyć coś od siebie.

PO PIĄTE: To, że nasza gospodarką państwo­
wa, nie pozwala w tej chwili na podjęcie i rea­
lizację wszystkich ważnych potrzeb społecznych,
nie jest przecież i nie może być stanem per­
manentnym. Wręcz przeciwnie, w interesie nas

wszystkich leży, aby stosunkowo szybko tą na­
szą „kołdrą” okryć wszystkie części społeczne­
go „ciała”. Powszechnie wiadomo, iż w sytua­
cji, gdy brakuje czegoś dla wszystkich, wygry­
wają w konkurencji silniejsi, słabsi odchodzą
z niczym; nawet najlepsze systemy ochrony tych
słabszych na dłużsą metę nie zdają egzaminu.
W gospodarce narodowej tą słabszą stroną są
zawsze sfery tzw. nieprodukcyjne, a więc i kul­
tura, i nauka, i emeryci i renciści itp., straty zaś
poniesione przez tę grupę zawsze wracają ry­
koszetem i uderzają w resztę (np. niedouczona,
źle wykwalifikowana, młodzież, za lat kilkanaście
nie będzie w stanie zapracować na nasze za­
służone wszak juz wtedy, renty i emerytury).

Sejm przyjął wariant II, ten który stosun­
kowo

_ szybko, ale w sposób w miarę spokojni
powinien przywrócić naszej gospodarce równo­
wagę. Wymaga on jednak 3,5 procentowego
wzrostu dochodu narodowego oraz osiągnięcia
wyraźnego postępu w efektywności gospodaro­
wania. Z punktu widzenia gospodarki, najko­
rzystniejszy byłby wriant III, jednakże kon­
sultacje społeczne zdecydowały, iż wymagałby
on od społeczeństwa zbyt dużego wysiłku.
Jednakże i wariant II, łagodniejszy wprawdzie,
też nakłada na nas spore obowiązki. I tak na­
wet podczas najpiękniejszych wakacji nie mo­
żemy zapominać, że ta „kołdra” jest naszą
wspólną własnością.

MARIA MINICH-BARANOWSKA
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Howe ustawy stwarzają możliwość

pełnego włączenia uczelni w życie społeczne,
gospodarcze

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
wisk akademickich i nauko­
wych w rozwoju społeczno-
-gospodarczym naszego kraju.
Zakładają przy tym utrzyma­
nie demokratycznych i samo­
rządowych form organizacji 1
zarządzania uczelniami. Nie zo­
stały przy tym naruszone po­
lityczne gwarancje zawarte w

uchwale 1 dokumentach IX

Zjazdu PZPR o zakresie i for­
mach samorządności środowi­
ska akademickiego.

Wydaje nam się, li teras
możliwe będzie pełne włącze­
nie uczelni w życie społeczne,
gospodarcze i kulturalne na­
szego narodu i państwa. Pod
rządami obowiązującej od
niedawna ustawy w sposób
widoczny nastąpiło w nich o-

słabienie wykonywania fun­
kcji badawczej, wychowaw­
czej i kształcenia kadr. Na
dalszy plan, nieraz niedostrze­
galnie. zeszła funkcja społecz­
na szkoły wyższej, która de­
cyduje o miejscu i roli śro­
dowisk akademickich w życiu
społeczeństwa i państwa.

W latach 1981—1984 wyraź­
nie osłabło tempo rozwoju ka­
dry naukowej, mierzonej iloś­
cią nadanych stopni i tytułów
naukowych oraz jakością prac
wykonywanych dla uzyskania
stopni naukowych. Procesy te

zachodzą równolegle ze

zmniejszeniem się zadań dy­
daktycznych nauczycieli aka­
demickich, spowodowanych
malejącą liczbą studentów.
Szkoły wyższe zajmują szcze­
gólną pozycję w procesie roz­
woju polskiej nauki 1 kultury,
gospodarki 1 postępu technicz­
nego. Pozycja ta wynika prze­
de wszystkim ze skupienia w

uczelniach zdecydowanej
większości kadr najwyżej
kwalifikowanych. Tymczasem
liczba zakończonych prac nau­
kowych stale się zmniejsza. W
1982 r. wynosiła ona ponad
10,5 tys,, w 1983 niewiele po­
nad 7 tys., a w ubiegłym roku
już tylko 6,3 tys.

Istotą oceny stanu aktywno­
ści naukowej środowiska
akademickiego jest również o-

kreślenie, na ile osiągnięte
efekty działalności badawczej
— w istniejących warunkach
społeczno-politycznych i eko­
nomicznych — odpowiadają
możliwościom twórczym i
przeznaczonym na nie nakła­
dom finansowym. Należy
stwierdzić, że w ostatnich la­
tach mamy w tym względzie
sytuację niezadowalającą.
Znajduje ona tylko częściowe
usprawiedliwienie w brakach
aparatury naukowo-badaw­
czej. w ograniczonym imporcie
materiałowym oraz utrudnio­
nym dostępie do literatury i
informacji światowej. Z dru­
giej strony, dzięki poważnemu

SIMMEX-85
Pierwsze Śląskie Międzynarodowe Targi

Górnictwa, Energetyki i Metalurgii

(Inf. wł.) Górnictwo, ener­
getyka i metalurgia, należące
do głównych wystawców na

Międzynarodowych Targach
Poznańskich, zajmują każdo­
razowo Około 40 proc, po­
wierzchni polskiej oraz 30

proc. — zagranicznej. Dyrek­
cja MTP w Poznaniu docenia­
jąc ważność ekspozycji tych
branż wystąpiła do ministra
handlu zagranicznego z propo­
zycją zorganizowania wydzie­
lonego salonu specjalistyczne­
go. Potrzeba wyodrębnienia
tych gałęzi przemysłu docenio­
na została także przez resorty
hutnictwa i przemysłu meta­
lowego oraz Ministerstwo Gór­
nictwa, a także przez Polską
Izbę Handlu Zagranicznego.
Już zresztą w czerwcu 1983
rofcu odbyła się w Katowicach

wystawa, pokazująca możliwo­
ści naszego przemysłu produ­
kującego maszyny i urządze­
nia dla górnictwą, energetyki
i metalurgii.

W tym rckiu w dniach od
27 do 31 sierpnia, zgodnie z

propozycją zorganizowania od­
dzielnej ekspozycji targowej
dla tych przemysłów, odbędą
się pierwsze Śląskie Między­
narodowe Targi Górnictwa,
Energetyki i Metalurgii —

SIMMEX. Targi urządzone bę­

i kulturalne
zmniejszeniu zadań dydak­
tycznych powstały warunki
sprzyjające koncentracji wy­
siłków na pracy naukowej.
Możliwości te wykorzystywa­
ne są w niewielkim stopniu;
w niektórych uczelniach nie
są wykorzystywane w ogóle. A
przecież wobec ogromnego za­
potrzebowania kraju na postęp
naukowo-techniczny, a także
na rozwój nauk społecznych,
pomoc ze strony uczelni na­
biera wymiaru ogólnospołecz­
nego.

Z niepokojem obserwujemy
przebieg procesu dydaktyczne­
go w naszych szkołach wyż­
szych. Z chwilą wejścia w ży­
cie ustawy o szkolnictwie wyż­
szym z 4 maja 1982 r., wszel­
kie kompetencje związane z

programowaniem studiów
przejęły na siebie organy ko­
legialne w uczelniach. W
praktyce spowodowało to sy­
tuację, w której absolwenci te­
go samego kierunku w róż­
nych uczelniach wynoszą wie­
dzę często nieporównywalną.
Na treści programowe straciła
jakikolwiek wpływ praktyka
życia gospodarczego, społecz­
nego .i kulturalnego.

Obniżyła się również spraw­
ność kończenia studiów, w

terminie zdobywa dyplomy nie
więcej niż 50 proc, studentów.
Do tego trzeba jeszcze dodać,
Iż 70 proc, zalicza poszczególne
lata studiów ze średnią do­
stateczną i dostateczną plus, a

jedynie ok. 30 proc, dobrą i
bardzo dobrą.

Zjawiska zachodzące w o-

statnich latach w szkolnictwie
wyższym naszego kraju były i
całą uwagą obserwowane
przez nasze społeczeństwo.
Zaniepokojenie klasy robotni­
czej naruszaniem państwowe­
go charakteru uczelni, dzia­
łaniami sprzecznymi z pra­
wem, z polityką państwa soc­
jalistycznego, dążącego wszel­
kimi siłami do likwidacji
skutków kryzysu oraz osiąga­
nia porozumienia narodowego
— znalazło swój wyraz na ple­
narnych posiedzeniach KC
PZPR.

Uchwalony przez Sejm pa­
kiet ustaw ma charakter
komplementarny. Dotyczą one

bowiem tego samego pola
działania tzn. nauki i kształce­
nia na poziomie wyższym i w

ogóle środowiska akademic­
kiego. rozumianego jako wspól­
nota nauczycieli i studen­
tów. Przyjęte rozwiązania po­
winny umożliwiać optymalne
wypełnianie przez szkoły wyż­
sze swojej funkcji. W ustawie
o szkolnictwie wyższym za­
chowano instytucję wyborów
jednoosobowych władz aka­
demickich 1 ciał kolegialnych
oraz Rady Głównej Nauki i
Szkolnictwa Wyższego. Zmia­

dą w katowickim „Spodka" i
zajmą ponad 14 ty®, m kw.
powierzchni wystawienniczej.

Celem katowiefldej imprezy,
organizowanej przez Między­
narodowe Targi Poznańskie,
jest przedstawienie polskich
osiągnięć w tych branżach i

zaprezentowanie oferty eks­
portowej przemysłu Ciężkiego.
SIMMEX ma być także poli­
gonem szkoleniowym dla spe­
cjalistów krajowych. Dodać
tu należy, że wszystkie euro­
pejskie centra przemysłu gór­
niczego i metalurgicznego, od
lat organizują specjalistyczne
tairgi dotyczące tej tematyki
Do najbardziej znanych należą
BERGBAU i GIFA w Dussel­
dorfie (RFN), UGOL w Do­
niecku w Związku Radziec­
kim oraz targi w Birmingham
w Wielkiej Brytanii.

W katowickim SMMEX
weźmie udział 46 wystawców
polskich z dziedziny hutnictwa
i przemysłu maszynowego o-

raz 29 firm reprezentujących
polskie górnictwo i energety­
kę. W targach uczestniczyć bę­
dzie ponadto 29 wystawców z

RFN, s Australii — 15 oraz

firmy ■ Wielllkiej Brytanii,
Francji, Szwecji, Holandii,
Związku RadziecikiEgo i Wę­
gier. (te)

00263177

nie ulegają jedynie ich upraw­
nienia oraz tryb powoływania,
i to w stopniu niewielkim.
Stąd aktywność rektorów,
dziekanów będzie miała zna­
czący wpływ dla wprowadze­
nia w życie ustawy i unormo­
wania sytuacji w uczelniach.
Zależeć im powinno na szyb­
kim zaznajomieniu środowis­
ka z przepisami nowelizacyj­
nymi, aby mogły one być wy­
korzystywane w pracy uczel­
ni. Statut będzie w dalszym
ciągu stanowił podstawę
działalności poszczególnych
uczelni; zostanie także zacho­
wany samorząd studencki.

Kształcić, wychowywać, pro­
wadzić badania naukowe i

sposobić nowe kadry dla nauki
polskiej powinni przede wszys­
tkim profesorowie i w ogóle
samodzielni pracownicy nau­
kowi. W tym też kierunku po­
szły uregulowania prawne.
Także w zakresie kierowania
szkołami wyższymi zmierzamy
tą samą drogą. Wzmocniona
została bowiem pozycja samo­
dzielnych pracowników nauko­
wych w organach przedstawi­
cielskich i samorządowych u-

czelni. Dlatego muszą oni' prze­
jąć w jak największym sto­
pniu odpowiedzialność za ty­
cie i prace uczelni. Nde było
przy tym intencją wniosko­
dawców, by eliminować z tych
organów przedstawicieli in­
nych grup pracowniczych,
szczególnie studentów. Chodzi
jednak o zdecydowany priory­
tet dla profesury, z tytułu jej
szczególnej odpowiedzialności
za działalność naukowo-peda­
gogiczną uczelni, jej prestiż
naukowy i społeczny. W tym
kontekście zaostrzono kryteria
przyznawania uprawnień do
nadawania stopni naukowych
i tytułów naukowych. Powinno
to wzmocnić samodyscyplinę
naukową uczelni i położyć ta­
mę obniżaniu się poziomu prac
doktorskich i habilitacyjnych,
a tym samym poziomu całej
kadry naukowej.

Wzmocniona została pozycja
ministra nauki 1 szkolnictwa
wyższego — jako organu na­
czelnego administracji pań­
stwowej, nadzorującego 1 kon­
trolującego pracę szkół wyż­
szych. Wzmacniając jego po­
zycję i uprawnienia zachowu­
je się ukształtowane przez pra­
wo i tradycję uprawnienia Ra­
dy Głównej Nauki i Szkolnic­
twa Wyższego, przede wszys­
tkim jako wysokiej rangi cia­
ła konsultacyjnego i opinio­
dawczego. Rozszerzając zakres
uprawnień ministra i -wzma­
cniając jego pozycję rząd pra­
gnął podkreślić, iż jednostki
państwowe, jakimi są uczel­
nie, podlegają ogólnie przyję­
tym w kraju zasadom nadzo­
ru i kontroli. Zwiększono też

uprawnienia rektora i dzieka­

Rozjaśnia się niebo nad „Cyfronetem”

Uruchomiono drugi dysk
(Inf. wł.) Niejednokrotnie na

łamach „Gazety” opisywaliśmy
perypetie krakowskiego „Cy-
fronetu” związane z zapew­
nieniem bezawaryjnego dzia­
łania amerykańskiego kompu­
tera CYBER-72. Z powodu
niedostatecznej ilości dewiz
na zakup części zamiennych
trzeba było stopniowo ograni­
czać funkcjonowanie systemu.
W 1982 roku doszło do wyłą­
czenia jednej z trzech istnie­
jących w ośrodku stacji dys­
ków pamięci magnetycznej. W
roku następnym pogarszająca
się jakość głowic odczytująco-
-zapisujących spowodowała
konieczność unieruchomienia
drugiej stacji, co bardzo po­
ważnie ograniczyło możliwo­
ści komputera. Duża maszyna
zmuszona była do pracy z

jednym dyskiem o pojemno­
ści 100 megabajtów; taką pa­
mięcią dysponują dziś już na­
wet niektóre minikomputery.

Ostatnio sytuacja „Cyfrone-
tu”, z którego usług korzysta
wiele krakowskich placówek
naukowych, poprawiła się.
Dzięki darowi Regionalnego
Centrum Obliczeniowego w

Hanowerze (RFN), krakowska

Samochodowe tragedie
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
Została przygnieciona i ponio­
sła śmierć.

Drugi straszny wypadek
drogowy zdarzył się również
na podwórzu gospodarstwa
rolnego w podsądeckiej wsi

na, którsy dotąd byU tylko
wykonawcami uchwał organów
kolegialnych. Dziś uzyskują
uprawnienia do decydowania
o życiu szkoły wyższej, przy
równoczesnym obowiązku za­
sięgania opinii organów kole­
gialnych lub podejmowania
decyzji w uzgodnieniu s nimi.
W nowym układzie prawnym
rektor l dziekan odpowiada za

całokształt wykonywania za­
dań przez uczelnię.

W najbliższym okresie czasu

opracowany zostanie statut

wzorcowy s«koły wyższej, a

także wydane rozporządzenia
w sprawie zasad tworzenia 1
zasad" funkcjonowania organów
samorządu studenckiego oraz

ramowego regulaminu samo­
rządu młodzieży akademickiej.
Te ostatnie powinny pomóc w

unormowaniu ich pracy. Będą
w tym uczestniczyć organiza­
cje studenckie i młodzieżowe.
Do czasu wyboru reprezentan­
tów młodzieży na szczeblu u-

czelni 1 wydziałów, przepisy
przejściowe pozostawiają mo­
żliwość wyboru starostów grup
i starostów lat. Tak więc nie
będzie przerwy w działalności
przedstawicielstw młodzieży.
Jednocześnie dążymy do tego,
aby w momencie powrotu stu­
dentów z wakacji rozporządze­
nia wspomniane wyżej były
już w uczelniach. Pozwoliłoby
to z dniem inauguracji nowe­
go roku akademickiego przy­
stąpić do wyłaniania samo­
rządu.

Myśląc • statucie wzorco­
wym — wyobrażamy go sobie
jako dokument ujednolicający
pewne generalne zadania i
funkcje szkoły wyższej. Chce-
my jednak, aby był on dosta­
tecznie elastyczny, by mógł
uwzględniać specyfikę danej
uczelni.

Uważamy, iż szkoły będą
musiały już od września dos­
tosowywać obecne organy ko­
legialne do wymogów nowej
ustawy. Sądzę, ii im msybdej
to zrobią, tym łatwiej będzie
im prowadzić normalną, pełną
działalność.

Chcemy też podjąć prace
nad strukturą zatrudnienia w

poszczególnych uczelniach. U-
stawa bowiem zobowiązuje
ministra do normowania stanu
zatrudnienia, zgodnie z zada­
niami, jakie stoją przed uczel­
niami. Obcięlibyśmy w tej pra­
cy opierać się na opinii posz­
czególnych szkół. Jedną z naj­
ważniejszych kwestii, jaką po­
dejmiemy, będzie analiza sy­
tuacji społeczno-politycznej w

poszczególnych uczelniach. Od
jej wyników zależeć będzie
możliwość przekazania pew­
nych kompetencji przysługu­
jących ministrowi na rzecz

rektora i senatu. Zdajemy so­
bie sprawę z tego, iż będzie
to praca bardzo odpowiedzial­
na i wymagająca wielostron­
nych analiz. Dlatego chcieli-
byśmy ją wykonać przy po­
mocy szerokiego przedstawi­
cielstwa organizacji politycz­
nych 'i kadfy'* samodzielnych
pracowników nauki zatrudnio­
nych w szkółach wyższych.

Notował:
TADEUSZ BALERSKI

(PAP)

ośrodek wzbogacił się o spory
zapas części zamiennych do
CYBERĄ. Możliwe stało się
m. in. uruchomienie jednej z

dwu nieczynnych stacji dys­
ków.

— Od środy ubiegłego ty­
godnia, kiedy uruchomiliśmy
drugi dysk —mówi dyrektor
„Cyfronetu”, doc. dr hab. Je­
rzy Kolendowski — odczuwal­
nie poprawiły się warunki
pracy systemu. Mogliśmy
wreszcie złagodzić rygory wo­
bec użytkowników, którym od­
mawialiśmy do tej pory dłuż­
szego przechowywania pro­
gramów na jedynym czynnym
dysku. Nastąpiła też wyraźna
poprawa warunków pracy ze­
społu operatorów maszyny.

Jedna jaskółka wiosny nie
czyni, ale pomiędzy czarnymi
chmurami .wiszącymi nad

.Cyfronetem” pojawił się skra­
wek czystego nieba — tym
bardziej, że od paru miesięcy
dzięki decyzji Kolegium Rek­
torów krakowskich szkół wyż­
szych trwają przymiarki do
wyposażenia ośrodka w nową
maszynę, która powinna w

przyszłości zastąpić wysłużo­
nego CYBERA. (el-pe)

Brzeżna. Traktorzysta cofał
ciągnik ■ przyczepą załadowa­
ną obornikiem. Pojazd wpadł
w poślizg a w wyniku gwał­
townego szarpnięcia spadła z

niego żona traktorzysty. Pięć­
dziesięcioletnia Anna dostała
się pod koła i zmarła. Trage­
dia ta wydarzyła zie około
godz. 17.30.

Nad czym pracuje rząd?
Bilans I półrocza i główne kierunki pracy w kolejnych 6 miesiącach

WARSZAWA (PAP) . W I
Półroczu br. nastąpiły ważna

wydarzenia w życiu społeczno-
politycznym i gospodarczym
naszego kraju: obchody 40-le-
cia zwycięstwa nad hitlerow­
skim faszyzmem. 30-lecie U-
kładu Warszawskiego oraz

spotkanie przedstawicieli n#
najwyższym, szczeblu państw-
-stron Układu Warszawskiego
i podjęcie decyzji o przedłuże­
niu ważności tego układu, a

także 40. sesji RWPG w War­
szawie. W okresie tym rząd
kontynuował działania o zna­
czeniu strategicznym i długo­
falowym oraz perspektywicz­
nym, realizując plan pracy na

I półrocze br. Odbyło się 18
posiedzeń Prezydium Rządu o-

raz 7 posiedzeń Rady Mini­
strów. Główny wysiłek rządu
koncentrował się na:

— kontynuowaniu polityki
zagranicznej umacniającej po­
zycję Polski we wspólnocie
państw socjalistycznych oraz

wśród krajów rozwijających
się, działaniu na rzecz poko­
jowego współistnienia i zacho­
wania pokoju światowego,
przeciwdziałaniu polityce res­
trykcji i izolacji Polski, uzgad­
nianiu polityki ekonomicznej
oraz koordynacji planów roz­
woju gospodarek narodowych
państw RWPG na lata 1986—
1990, opracowywaniu dwu­
stronnych dalekosiężnych pro­
gramów współpracy gospo­
darczej 1 naukowo-technicznej
na okres do 2000 r;

— umacnianiu socjalistycz­
nego państwa oraz jego demo­
kratycznych struktur, zagwa­
rantowaniu warunków spokoju
społecznego, bezpieczeństwa i
ochrony życia 1 mienia oby­
wateli, skuteczniejszym prze­
ciwdziałaniu zjawiskom pato­
logii społecznej oraz walce x

przestępczością, zwłaszcza gos­
podarczą;

— rozwijaniu społecznej ba­
zy rządzenia, poprzez umac­
nianie pozycji i roli PRON o-

raz związków zawodowych,
zwiększeniu efektywności dzia­
łania aparatu państwowego,
koncentrowaniu wysiłku na

realizacji podjętych uchwał 1
decyzji oraz podejmowaniu 1
rozwiązywaniu najbardziej na­
brzmiałych społecznie i gospo­
darczo problemów;

— zapewnieniu pełnej reali­
zacji NPSG na lata 1983—85
i CPR-85 poprzez utrzymanie
tendencji rozwojowej gospo­
darki, poprawę równowagi
gospodarczej poprzez wzrost
dostaw towarów na rynek,
zwiększenie efektywności go­
spodarowania, intensyfikację
produkcji, poprawę jakości,
dalsze zmniejszenie tempa in­
flacji;

— rozwoju elektronizacjl,
robotyzacji i automatyzacji w

produkcji, szybszym wdraża­
niu osiągnięć nauki i techniki,
wdrażaniu zmian struktural­
nych. w gospodarce narodo­
wej w zakresie zaspokajania
potrzeb społeczeństwa, . zmia­
nach w strukturach i wielko­
ści produkcji rynkowej i na

eksport oraz w zakresie oez-

Posiedzenie Prezydium Rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cych reglamentacji ukształto­
wały się na poziomie zapew­
niającym pełne zaspokojenie
potrzeb ilościowych wynikają­
cych z kart zaopatrzenia. WII
półroczu poziom dostaw pod­
stawowych artykułów żywno­
ściowych zapewni zaspokoje­
nie potrzeb ludności, a w niek­
tórych grupach towarów u-

kształtuje się korzystniej niż w

okresach ubiegłych.
Notuje się dalszą poprawę

zaopatrzenia rynku w wyroby
dziewiarskie i pończosznicze
objęte programem operacyj­
nym i zamówieniami rządo­
wymi. Realizacja dostaw z

przemysłu lekkiego w omawia­
nym okresie w większości
grup wyrobów przebiegała zgo­
dnie z planem, a w odniesie­
niu do tkanin wełnianych i
jedwabnych, wyrobów dzie­
wiarskich orax bielizny osobi­
stej x tkanin — nawet x pew­
nym wyprzedzeniem.

Niedostateczne jednak było
zaopatrzenie rynku w tkaniny
lniano, bawełniane, ręczniko­
we.

W grupie artykułów trwałe­
go użytku zgodnie z planem
realizowane są dostawy zme­
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego, jednak
na te wyroby jest w dalszym

bieżącego roku

ezędności w zużyciu energii,
surowców i materiałów;

— przygotowaniu warianto­
wych koncepcji NPSG na lata
1986—1990 oraz . wytyczeniu
celów rozwoju kraju i założeń
planu perspektywicznego do
1995 r„ zakończenie prac nad
koordynacją planów rozwoju
gospodarczego z krajami
RWPG;

— pełniejszym zaspokajaniu
materialnych, społecznych, o-

światowych i kulturalnych po­
trzeb obywateli poprzez po­
prawę zaopatrzenia rynku o-

raz lepszym funkcjonowaniu
handlu i usług, poprawie sy­
tuacji mieszkaniowej oraz sta­
nu opieki zdrowotnej, zinten­
syfikowaniu działań na rzecz

ochrony środowiska natural­
nego.

W I półroczu rząd koncen­
trował swoje działania rów­
nież na podsumowaniu i oce­
nie realizacji zadań w 1984 r.

oraz na wypracowaniu długo­
falowych i perspektywicznych
koncepcji i założeń wychodze­
nia z kryzysu i rozwoju Polski
do 2000 r. Wiele uwagi po­
święcono międzynarodowym
pertraktacjom dwu. i wielo­
stronnym w zakresie uzgad­
niania i podpisywania wielo­
letnich programów i' umów o

współpracy gospodarczej, nau­
kowo-technicznej i kultural­
nej.

Prezydium Rządu i Rada
Ministrów rozpatrzyły 15 pro-
teksitów ustaw i postanowiły
skierować je do Sejmu.

Główne kierunki prac rządu
w II półroczu dotyczyć będą
15 podstawowych obszarów te­
matycznych:

— Umocnienie politycznych
1 prawnych Instytucji państwa
socjalistycznego. Chodzi m. in.:
o zapewnienie merytorycznych
i organizacyjno-technicznych
warunków do przygotowania
wyborów do Sejmu PRL, w

tym przygotowania rządowych
propozycji do programu wy­
borczego PRON; egzekwowa­
nie i umacnianie prawa chro­
niącego ład i porządek publi­
czny m. in. kontynuowanie
działań antyspekulacyjnych,
zabezpieczenie warunków
działania Inspekcji Robotni­
czo-Chłopskiej, analizowanie
realizacji wniosków pokon­
trolnych NIK, ocena funkcjo­
nowania uistawy o szczególnej
odpowiedzialności karnej,
przygotowanie projektu usta­
wy o Ochotniczej Rezerwie
Milicji Obywatelskiej; zwięk­
szenie efektywności pracy ad­
ministracji państwowej; opra­
cowanie zadań wynikających
dla organów rządowych, z
uchwał XIX 1 Plenum KĆ
PZPR w celu aktywnego an­
gażowania twórczych możli­
wości polskiej inteligencji dla
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju; przygotowanie
materiałów rozliczających rea­
lizację porozumień sierpnio­
wych z 1981 r.

— Kontynuowanie polityki
zagranicznej umacniającej po­
zycję Polski we wspólnocie
państw socjalistycznych. Cho­
dzi m. in. o: kontynuowanie

ciągu bardzo wysoki popyt.
Stopniowo przywracana jest
równowaga na rynku niektó­
rych droższych artykułów
trwałego użytku (maszyny do
szycia, stereofoniczne odbior­
niki radiowe i magnetofony
szpulowe).

Wśród artykułów niekon-

sumpcyjnych niższe w porów­
naniu do założeń planu rocz­
nego były dostawy nawozów

mineralnych, głównie azoto­
wych. Również dostawy niek­
tórych podstawowych materia­
łów budowlanych nie osiąg­
nęły w ciągu 6 miesięcy zakła­
danego w planie poziomu. Do­
tyczy to np. cementu, elemen­
tów ściennych, płyt azbesto­
wo-cementowych. Wyższe na­
tomiast były dostawy papy o-

raz artykułów instalacyjno-łsa-
nitarnych.

Dostawy węgla kamiennego
na rynek w okresie 6 miesię­
cy br., wyższe niż w ubiegłym
roku o 3,5 proc., nie pokryły
jednak potrzeb.

• Prezydium Rządu zwró­
ciło uwagę na konieczność peł­
nej realizacji programów od­
rabiania zaległości produkcyj­
nych oraz zaostrzenie polityki

prac związanych x koordyna­
cją planów x krajami socjali­
stycznymi (m. in. ocena reali­
zacji ustaleń krajów RWPG
na najwyższym szczeblu oraz

programu współpracy e ZSRR);
kontynuowanie działań zwią­
zanych z przystąpieniem Pol­
ski do Międzynarodowego
Funduszu Walutowego i Ban­
ku Światowego; wypracowa­
nie rozwiązań prawnych w za­
kresie funkcjonowania w

Polsce spółek z udziałem za­
granicznym.

— Kształtowanie podstawo­
wych proporcji gospodarki na­
rodowej. Chodzi m. in. o: za­
pewnienie pełnej realizacji
CPR-85, przygotowanie pro­
jektu ĆPR na 1986 r. oraz

wariantowych koncepcji
NPSG na lata 1986—90, jak
również wytyczenie celów roz­
wojowych kraju w założeniach
planu perspektywicznego do
1995 r; utrzymanie nakładów
inwestycyjnych na poziomie
założonym w tegorocznym pla­
nie; doskonalenie metod za­
rządzania gospodarką (m. in.
przygotowanie założeń rozwo­
ju nowego systemu funkcjo-,
nowania gospodarki w latach
1986—1990 oraz programu
zmian strukturalnych w gos­
podarce. wypracowanie syste­
mu ocen działalności przedsię­
biorstw państwowych, przygo­
towanie projektu ustawy w

sprawne przeciwdziałania prak­
tykom monopolistycznjnn w

gospodarce); zapewnienie zao­
patrzenia gospodarki w su­
rowce i materiały, oszczędne
gospodarowanie posiadanymi
zasobami materiałowymi; po­
prawa poziomu jakości pro­
dukcji i usług (m .in. przygo­
towanie projektu ustawy o

normalizacji i kwalifikacji ja­
kości wyrobów).

— Materialne podstawy
działalności gospodarczej.
Chodzi m. in. o; określenie
kierunków działania i przyję­
cie programów roziwoju wy­
branych dziedzin gospodarki
(m. in. przemysłu obrabiarko­
wego i narzędziowego, odlew­
niczego, okrętowego, pokrycia
zapotrzebowania gospodarki w

części zamienne, produkcji
materiałów budowlanych, re­
konstrukcji przemysłu drzew­
nego I zapałczanego): dokona­
nie oceny realizacji zadań w

dziedzinie elektnonizacji i ro­
botwzacii produkcji; unowo­
cześnianie- proces ów wytwarza­
nia (m. in. wykorzystanie wy­
branych technologii z krajów
socj al istyczny ch).

— Problematyka wyżywie­
nia narodu, rolnictwo i prze­
mysł sńoźywczy. Chodzi m. in.
o: realizację rządowego-pro­
gramu rozwoju rolnictwa i
gosnodarki żywnościowej
zgodnie z uchwała Sejmu z

maia br; zanewnienie warun­
ków sprawnego nrzeurowadze-
nia jesiennej kampanii zbioru
roślin okopowych i Dastew-
nych; dokonanie oceny reali­
zacji przyjętych wcześniej
nrogramów wyżywienia naro­
du; kształtowania odpowied­

finansowej wobec przedsię­
biorstw pracujących nieefek­
tywnie.

• Prezydium Rządu zapo­
znało się także z informacją
ministra finansów o aktualnej
i prognozowanej sytuacji bud­
żetowej.

• Prezydium Rządu zapo­
znało się z informacją o rea­
lizacji przez Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego i U-
sług wniosków pokontrolnych
i sposobie ich wykorzystania
w 1984 r.

• Prezydium Rządu oceni­
ło stan przygotowań do rozpo­
częcia roku szkolnego 1985/86.
W zbliżającym się roku szkol­
nym liczba dzieci, młodzieży i
dorosłych uczęszczających do
szkół wszystkich typów oraz

przedszkoli wyniesie ponad 8,1
min, tj. o 200 tys. więcej niż
w roku 1984/85. Wprowadzo­
na będzie kolejna waloryzacja
płac nauczycielskich z dniem

1 września, zgodnie z ustawą
„Karta Nauczyciela”.

• Prezydium Rządu omó­
wiło projekt uchwały Rady
Ministrów w sprawie czasu

pracy pracowników zatrudnio­
nych w warunkach szczególnie
uciążliwych lub szkodliwych
dla zdrowia.

nich kierunków żywienia w

dostosowaniu do > obecnych
możliwości państwk.

— Budownictwo mieszkanio­
wo i gospodarka komunalna.
Cliodzi m. in. o: kontynuowa­
nia zadań wynikających i
uchwały Sejmu w oprawie po­
lityki mieszkaniowej; zapew­
nianie oprawnego funkcjono­
wania gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej i gospo­
darki energetycznej w Okresie
jesienno-zimowym; uspraw­
nienie komunikacji miejskiej
i poprawę warunków dojaz­
dów do pracy, rozwój syste­
mów szybkiej komunikacji
miejskiej.

— Zatrudnienie i prace.
Chodzi m. in.: o wypracowa­
nie nowych rozwiązań praw­
nych w sferze stosunków pra­
cy i przygotowanie projektu
ustawy o układach zbioro­
wych pracy; udoskonalenie
i uporządkowanie instrumen­
tów ekonomiczno-finansowych,
zwiększających motywacyj­
na funkcję płac, powiązanie
wzrostu płac ze wzrostem

wydajności pracy; dokonanie
korekt w zasadach wynagra­
dzania niektórych grup pra­
cowniczych; działanie mające
na celu poprawę warunków
pracy, higieny i bezpieczeń­
stwa.

— Polityka socjalną pań­
stwa, ochrona zdrowia, opie­
ka społeczna. Chodzi m. Są. o:

doskonalenie form pomocy i
ochrony socjalnej osób i ro­
dzin o najniższych dochodach
oraz opieki nad ludźmi sta­
rymi i niepełnosprawnymi (m.
in. zakończenie prac nad pro­
jektem ustawy o organizacji i
finansowaniu ubezpieczeń spo­
łecznych, przyjęcie programu
działania w zakresie lecznic­
twa uzdrowiskowego do 1990
r., określenie szczegółowych
zasad waloryzacji świadczeń
emerytalno-rentowych, obję­
cie systemem zasiłków rodzin­
nych dzieci rołnków); uspraw­
nienie systemu opieki zdrowot­
nej i zaopatrzenia ludności w

leki (m. in. opracowanie pro­
jektu ustawy o ochronie zdro­
wia).

— Sytuacja rynkowa. Cho­
dzi m. in. o zapewnienie pra­
widłowego funkcjonowania
rynku; zwiększenie asorty­
mentu towarów; przeciwdzia­
łanie zjawiskom inflacyjnym.

— Nauka i postęp technicz­
ny, oświata i wychowanie.
Chodzi m. in. o: kontynuowa­
nie działań n’a rzecz wykorzy­
stania osiągnięć nauki w prak­
tyce, włączenie środowisk nau­
kowych i twórczych do reali­
zacji zadań społecznych i gos­
podarczych; programowanie
pracy wychowawczej w szko­
łach wyższych, kształtowanie
dyscypliny nauczania i pracy;
tworzenie warunków pow­
szechnej edukacji informatycz­
nej oraz zastosowanie techniki
komputerowej w procesie
kształcenia.

Niezależnie od harmonogra­
mu prac rządu na Ii półro­
cze br. przewiduje się podję­
cie wielu przedsięwzięć doty­
czących spółdzielczej i nie-
usnołecznionej działalności
gospodarczej, funkcjonowania
służb technicznych, kultury,
wypoczynku, turystyki i spor­
tu, ochrony i kształtowania
oraz eksploatacji zasobów
przyrody, a także porządko­
wania prawa.

Stanowisko

związkowców
w sprawie NPSG

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nych możliwości. Jeśli rząd
będzie miał w tej dziedzinie
jakieś gotowe propozycje, to

na pewno skonsultuje je za

związkami zawodowymi.
W dokumencie związkowym

proponuje się znalezienie me­
tod sprzyjających obniżeniu
tempa inflacji. My — powie­
dział M. Gorywoda — w za­
łożeniach planu przyjęliśmy
stopę inflacji o wartości 6,8
punkta. Podzielając zaniepoko­
jenie związkowców musimy
jednak dziś stwierdzić, że u-

zyskanie tej stopy stoi pod
znakiem zapytania.

Następnie wywiązała się dy­
skusja. Rajmund Moric powie­
dział m. in.. iż społeczeństwo
oczekuje stabilizacji, pewności
jutra, a o tym decyduje prze­
de wszystkim rynek. Zastrze­
żenia, budzi również podział
dochodu narodowego. Dostrze­
galny jest bowiem spadek par­
tycypacji w dochodzie ludzi

pracujących w sektorze uspo­
łecznionym.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący OPZZ Alfred Mio­
dowicz

M
leczny strumień
przestał jut

wzbierać i nie za­
graża powodzią,
niemniej mleka
jest nadal pod do­

statkiem. To że efektów nie
widać na sklepowych półkach
to już inna sprawa. Wyobraź­
my sobie jednak sytuację na­
szego przepracowanego mle­
czarstwa gdyby tak poczciwe
krasule próbowały dorównać
w wydajności swoim koleżan­
kom w krajach o wysokiej
kulturze rolnej. W samej tyl-
go gospodarce indywidualnej
hoduje się 5 milionów krów.

Gdyby tak więc każda z
nich . dawała rocznie 5 ty­
sięcy litrów, mleko zapewne
płynęłoby Wisłą. Przemysł
mleczarski przy swoich obec­
nych możliwościach przetwa­
rza rocznie ok 10 mld litrów
mleka dobrze robiąc bokami.

Hodowla bydła mlecznego w

Polsce nosi wszelkie mamiona
gospodarki ekstensywnej. Jest
to w dużej mierze konsekwen­
cją struktury agrarnej. Nawet
w najmniejszych gospodar­
stwach krowa jest podstawo­
wym zwierzęciem hodowlanym
dostarczając cennego białka a

jednocześnie wartościowego
nawozu. W wielu małych gos­
podarstwach traktowanych
przez dwuzawodowych właści­
cieli jako źródło samozaopa-
trzenia się w żywność także i
kultura rolna jest niska.

Gdyby tak oprzeć się o da­
ne dotyczące krów znajdują­
cych się pod stałą oceną
użytkowości obraz rysuje się
wcale przyzwoicie. Średnia wy­
dajność w kraju wynosi 3 613
kg mleka rocznie, tłuszczu —

144 kg, zaś średnia zawartość
tłuszczu w mleku osiąga 3,98

proc. Wyniki notowane w woj.
krakowskim przewyższają śre­
dnie krajowe i wynoszą odpo­
wiednio 3708 kg mleka, 152 kg
tłuszczu, 4,10 proc tłuszczu.
Jednakże liczba krów objętych
kontrolą użytkowości jest pró­
bą zbyt małą. We wszystkich
sektorach rolnictwa kontrolą
objętych jest tylko 769 tys.
sztuk krów zaś w rolnictwie
indywidualnym zaledwie 123
tys sztuk, a więc niespełna 3
proc. Odkąd wprowadzono
opłaty kontrolne u> wysokości

„Lewym bykiem"
700 zł rocznie rolnicy masowo

rezygnowali z tej usługi. Ci,
którzy pozostał i, to przeważnie
specjalizujący się w hodowli
bydła mlecznego stąd też osią­
gane prze* nich rezultaty są
lepsze od przeciętnej. Szacuje
się, że ogółem średnia wydaj­
ność mleka od krowy wynosi
zaledwie 2 i pół tys. kg.

Niska mleczność jest kon­
sekwencją m. in. niekontrolo­
wanego rozrodu. Problem ten
nie jest nowy. Już w latach
70 zgłębiał go redaktor Ry­
szard Lis potępiając niewła­
ściwe metody krycia krów w

powiecie tarnowskim. W wie­
lu regionach kraju instytucja

„lewych byków” przeżywa la­
ta prosperity, mimo admini­
stracyjnych zakazów takich
praktyk. „Usługobiorcom’’ ja­
koś nie trafiają do przekona­
nia argumenty, że dzieje się
to wszystko poza kontrolą we­
terynaryjną. Nieznane są w

takich przypadkach walory ge­
netyczne buhaja, co powoduje
najczęściej pogorszenie wy­
dajności mlecznej, zmniejsza­
nie się rozmiarów bydła,
wzrost zachorowalności krów
oraz obniżenie jakości mleka.
Nie ma takich konsekwencji
w

‘

przypadku inseminacji
sztucznej. Jej stosowanie daje
obraz kultury rolnej w regio­
nie. W województwach słyną­

cych * wysokiego poziomu
produkcji rolniczej — lesz­
czyńskim, poznańskim, opol­
skim, bydgoskim liczba krów
sztucznie unasienianych jest
bardzo duża — w leszczyń­
skim wynosi 100 proc. Kra­
kowskie ze swoimi 79 proc,
także plasuje się na wysokiej
pozycji. Podobnie rzecz ma się
w Tarnowskim, a tu nie bez
wpływu pozostawała działal­
ność redaktora Lisa, który już
dawno zaganiał leniwych na­
czelników gmin do tej ważnej
roboty. W Nowosądeckiem
ilość krów objętych sztuczną
inseminacją wynosi 54 proc.,
a są i takie np. Warszawskie,
Radomskie czy Tarnobrzeskie,

gdzie wskaźnik ten nie prze-
gracza 33 proc.

Żywiołowy rozwój instytu­
cji „lewych byków” nastąpił
na początku lat 80 kie­
dy to został zniesiony obowią­
zek rejestracji buhajów w

gminie. Sytuacja zmieniła się
od początku 1984 roku kiedy
to zarządzenie ministra rol­
nictwa przywróciło na powrót
konieczność wydawania zez­
woleń na utrzymywanie mło­
dych buhajów rzeźnych. We­
dle obowiązujących przepisów
rolnik posiadający buhaja,
który przekroczył ? miesięcy
musi zgłosić ten fakt w urzę­
dzie gminy. Ubieganie się o

takie zezwolenie w momencie
odstawy zwierzęcia na rzei
jest niezgodne z treścią zarzą­
dzenia i podlega rygorom kar
administracyjnych. Gmina
może odmówić wydania zez­
wolenia na odchów buhaja w

przypadkach gdy zachodzi po­
dejrzenie, że wyręcza on kwa­
lifikowanych inseminatorów.
W takich przypadkach rolnik
musi przekontrąktować go na

wolca.

Zarządzenie zostało wydane
ale praktyka dowodzi, że rea­
lizacja pozostawia wiele do
życzenia. Wprawdzie opornych
można karać grzywnami ale
wtedy najpierw trzeba udo­
wodnić, że zezwolenie jest pa­
rawanem „lewego byka”. A *

udowodnieniem bywa już
trudniej. Dziwi więc postawa
niektórych rolników, bo prze­
cież nie od dziś wiadomo, że
ludzie dyrektora Kazimierza
Długiego ze Stacji Hodowli i
Unasieńiania Zwierząt w Za­
bierzowie robią to lepiej i nie­
koniecznie drożej.

TOMASZ ORDYK
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STANISŁAWOWI

SAWICKIEMU

składamy wyrazy głębokie-
go współczucia z powodu

śmierci MATKI

Dyrekcja, POP PZPR,
NS Związek Zawodowy

Zrzeszenia Przedsię­
biorstw Kopalnictwa

Surowców Chemicznych
i Mineralnych w Kra­
kowie oraz koleżanki

i koledzy

5000 ZŁ nagrody m wiadomo**
lub odprowadzenie czarnego, ku­
dłatego, kundelka, łapki podpala­
ne, jasna krawatka. Kraków, Wo­
ronicza 19/3. g-T511i

PRZETARGI

USŁUGI

Spółdzielnią Kółek Rolniczych w Rzepienniku Strzyżewskim
z/s^w Rzepienniku Biskupim ogłasza, że W DRODZE PRZE-

Tow.

JANUSZOWI

OŻOGOWI
Dyrektorowi Domu Nauki
i Kultury KRP „Igloopol”
w Dębicy, składamy wy­
razy szczerego wspólcuzcia
z powodu śmierci OJCA

STANISŁAWA OŻOGA
b. Dyrektora Zespołu Szkół

Ekonomicznych
Komitet Zakładowy

PZPR, Dyrekcja i za-'
łoga KRP „Igloopol”

w Dębicy*

PRZECIWWŁAMANIOWE l»b«B-
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem (wybór kolorów i
zamków), montaż drzwt harmonij­
kowych — Plndel, tel. 48-18-11.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
kl, agregatem Vap — Dyna, tel.
44-80-53. g-72423

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
kl — Ruman, tel. 34-43-31, 34-30-95.

g-71«56

DUŻY zakład ślusarsko-meehani-
czny — podejmte produkcję koope­
racyjną dla przedsiębiorstw pań­
stwowych. Tel. 08-00-88, wewnę­
trzny 474. g-73368

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki — Puto, tel. 55 -56-00 wewn. 225.

ROŻNE

DOBRZE prosperującą cegielnię
odstąpię lub przyjmę jako wspól­
nika. Wiadomość: Dębica, telefon
26-37.

TARGU NIEOGRANICZONEGO
— ciągnik Ursus C-360 x ramą bezpieczeństwa, cena wywo­

ławcza 494.330 zł
— ciągnik Ursus C-360 x_j:aimą

ławcza 478.200 zł
— przyczepę skrzyniową D-44, cena wywoławcza 38.450 zł
— przyczepę skrzyniową D-46. cena wywoławcza 58.740 zł
— wiązałkę ciągnikową Z-005/021, cena wywoławcza 61.690 zł
— ładowarkę chwytakową Cyklop T-214, cena wywoławcza

164.700 zł
— kosiarkę rotacyjną ZTR 165, cena wywoławcza 31.800 zł
— glebogryzarkę zawieszaną U-500/1, cena wywoławcza

17.920 zł
— pług zawieszany PZ-230, cena wywoławcza 19.140 zł
— pług zawieszany PZ-230, cena wywoławcza 11.880 zł
— pług zawieszany PZp-525, cena wywoławcza 9.945 zł

Sprzęt można oglądać codziennie, w godz. 7—15 na

Spółdzielni. Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia
o godz. 10 w siedzibie SKR.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
wpłacić do bazy SKR najpóźniej do godz- 9 w dniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się o godz. 11 w tym samym dniu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

bezpieczeństwa, eena wywo-

terenie
1985 r.

należy

NIERUCHOMOŚCI

NOWA Huta, M-3, własnościowe
— zamienią na dómek jednoro­
dzinny, Nowy Sącz lub okolica.
Oferty T4995 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna Ł

ZGUBY

W DNIU 11 lipea 1985, w autobu­
sie MPK nr 249/1 nr boczny wo­
zu 21138 około godziny 18,30, na

trasie Liszki (cukiernia) — Kra­
ków (Salwator) pozostawiono „dy­
plomatkę” x dokumentami i pie­
niędzmi. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za nagrodą. Wiado­
mość: tel. 44-42-25 lub adres jak w

dokumentach. g-75233

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniem*. Żary, skrytka
17. A-101

NOWO otwarty zakład poleca su­
premę wysokiej jakości o gruboś­
ci od S do 12,5 cm. T. Zacioa, Dę­
bica, ul. W. Mach* 10 b.

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy so-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42. A-83

PRZEPRASZAM ob. Józefa Rybę,
Kierownika Budostalu 1, za nie­
słuszne pomówienie Go. w dniu
12 VI 1985. Kazimierz Pańczuk,
Dąbrowa Górnicza, Łączna 59/105.

g-74933

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Szczucinie,
ul. Kościuszki 85 sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód marki Żuk typ A-06, nr rej.
TAR 309V, rok produkcji
126984, stopień zużycia
złotych.

Przetarg odbędzie się
w świetlicy spółdzielni

Powyższy pojazd można oglądać codziennie z wyjątkiem
niedziel, świąt i wolnych sobót, w godzinach od 8 do 14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień
przetargu w godz od 8 do 13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega sńę prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

80

w

w

1972,
proc.

nr silnika 9881. nr podwozia
— cena wywoławcza 123.000

15 sierpnia 1985 r. o godz. 8dniu
Szczucinie przy ul Kościuszki 85.

Hodowla Burak* Pastewne** Odział Niediwied* s siedzibą
w Krakowie, pl. Azentowiera 6 szprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Fiat 125p,
nr rej. KRA 688Z, nr silnika 716831, nr podwozia 255134, roik
prod. 1973, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 185.000
ztotych.

Przetarg odbędzie się dnia 26 sierpnia 1985 r. o godc. 11 w

Magazynie HBP w Krakowie, ul. Koszykarska 29.

Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 7—14 w/w
magazynie. Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie HBP, pl. Axentowicza 6 wadium w wysokości 10 proc,
eeny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Iwkowej, woj.
tarnowskie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące pojazdy:

samochód ,,Ro-bur” LO 2000. nr rej. TAR 003T, nr fabryczny
29718/01148, rok produkcji 1977, stan zużycia 75 proc, eena

wywoławcza 320.000 zł
samochód „Żuk” A 09. nr rej. TAR 156 P, nr

92885, rok produkcji 1970. stan zużycia 85 proc..
woławcza 100.000 zł.

Pojazdy można oglądać na terenie Spółdzielni w

8—13. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie GS co najmniej 3 godz. przed przetargiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1985 r. godz. 10.
w biurze GS.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

1.

2. fabryczny
cena wy-

godzinach

UWAGA! OKAZJA! UWAGA!

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
CERAMIKI BUDOWLANEJ W KRAKOWIE
I PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI W WARSZAWIE

ODDZIAŁ OKRĘGOWY W KRAKOWIE
— informuje PT Klientów, że w okresie od 15 Ąp-

ca do 31 sierpnia 1985 r. przy sprzedaży pustaków
szczelinowych

“

sprzedaży
powyżej 5.000

„ 10.000

„ 50.000

Bonifikaty dotyczą tak odbiorców tewśywkfttalnyck
jak i uspołecznionych.

Sprzedaż w.w. pustaków prowadzą:
— Punkt Sprzedaży przy Cegielni KPCB w Nowej

Hucie-Zesławicach, ul. G. Morcinka, teł. 44-72-89,
w godz. 7—12 (pustaki o wymiarach 188X1S8X
X288 mm — klasa 150, cena detaliczna 84.40 zł)

— Punkt Sprzedaży przy Cegielni KPCB w Zielon­
kach k. Krakowa, tel. 33-67-81. w godz. 8—12 (pu­
staki o wymiarach 188X220X288 mm — klasa 100,
cena detaliczna 86.90 zł)

j.n.
szt.

szt.

szt.

SZ-188 udziela bonifikaty od oeny
przy jednorazowym zakupi*:
- 5%
- 10%
- 15%

f

Przedsiębiorstwo Budownictwa Specjalistycznego
„BUDOSTAL”

Kraków — Nową Huta. os. Złota Jesień 6

zatrudni zaraz

pracowników wykwalifikowanych w zawodach:
♦ KIEROWNIKA działu planowania i ekonomiki lub

jego zastępcę
4 MURARZ-TYNKARZ
♦ STOLARZ
♦ POSADZKARZ-LASTRIKARZ
♦ POSADZKARZ — UKŁADACZ PARKIETU.

Wynagrodzeni* wg Zakładowego Systemu Wynagro­
dzenia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płae
PBŚ „Budostal” w Krakowie, os. Złota Jesień 6, po­
kój 96, telefon 48-18-91 lub 48-44-51.

Oddział Robót Budowlanych w Krakowie, ul. Warszawska 25
ogłasza, że W DRODZE PRZETRGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda przyczepę ciągnikową skrzyniową typ D-35 S, nr rej.
NSP 008a, nr podwozia 31167, ład. 3,5 t, stopień zużycia 70
proc., rok produkcji 1970. Cena wywoławcza 53.400 zł.

Przyczepę można oglądać w dni od poniedziałku do piątku
w Odcinku Budowy w Zagórzach k/Gorlic, ul. Manifestu
Lipcowego 22, w godz. od 8 do 12

Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1985 r. o godz. 10.
w Odcinku Budowy PKP w Zagórzanach k/Gorlic.

Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić w urzędzie pocztowym lub-najbliższej kasie stacyjnej na

konto Południowej DOKP, biuro Finansowe NBP VI O/Kra­
ków, nr rachunku 35060-26, do dnia

Zainteresowani przetargiem winni
wpłaty.

Zastrzega »ię prawo unieważnienia
ku podania przyczyny.

Inspektor Oświaty 1 Wychowania Gminy Bochnia z siedziba
w Łapczycy. sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód marki Robur, typ LO 3000, nr rej. TAR
169 H, nr fabryczny 29020/36113. stopień zużycia 40 proc., nr

silnika 13190. rodzaj — autobus, rok prod. 1980. Cena wywo­
ławcza wynosi 600.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpni® 1985 r. o godz. 9.
w pomieszczeniach Szkoły Podstawowej w Ła-pczycy.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w. tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Samochód oglądać można na dziedzińcu Szkoły Podstawowej
w Łapczycy w godzinach 8—15.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Szkoły,
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargi be* obowiąz­
ku podania przyczyny.

i|♦ii
t

9

ORGANIZACJĘ PRZYJĘĆ WESELNYCH
na korzystnych warunkach

(produkcja potraw mięsnych z powierzonego su­
rowca)
OBSUGĘ TURYSTÓW INDYWIDUALNYCH, GRUP

ZBIOROWYCH, WCZASÓW. OBOZÓW itp.

POLECA

♦

zapewniając wysoka poziom usłu<

„ZAJAZD SĄDECKI”
NOWY SĄCZ, ul. Królowej Jadwigi 67, tel. 267-17

(nad rzeką Kamienicą)

13 sierpnia 1985 r.

się zgłosić i dowodami

przetargu bez obowiąz-

i

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu
Wodno-Melioracyjnego w Krakowie,

ul. Boh. Stalingradu 13

ZATRUDNI natychmiast
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

i wyższym wykształceniem + 3 lata pracy

Informacji udziela, 1' zgłoszeni* przyjmuje Dział -

Kadr Kraków, ul. Boh. Stalingradu 13, i*r telefonu
22-80-19.

Spółdzielnia Pracy „Mechanika” Kraków, ul. Łazarza 13, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chody:
— Żuk typ A-05, nr rej.' KRC 886B, zużycie 20 proc, cena wy­

woławcza 92.400 zł
— Star typ A-28, nr rej. KRC 409K, zużycie 15 proc., cena wy­

woławcza 332.350 zł

Przystępując do przetargu należy wpłacić w kasie Spółdzielni
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazdy można oglądać w Krakowie, ul. Rozrywki 4, w godz.
7—15. Przetarg odbędzie się w tydzień po ukazaniu się w/w
ogłoszenia, w biurze Spółdzielni Kraków, ul. Łazarza 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bfeż obowiąz-
obowiąizku podania.przyczyny,

Kaletniczo-Obuwnicza Spółdzielnią Pracy „Asko” w Nowym
Sączu, ul. Kochanowskiego 3, ogłasza że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód marki „Żuk” typ A06, nr nadwozia 221337. nr sil­

nika 356357, rok produkcji 1975, według wyceny biegłego
65 proc, zużycia, cena wywoławcza 215.600 zł.

który odbędzie się 20 sierpnia 1985 r. o godzinie 9 w lokalu
Spółdzielni przy ul. Kochanowskiego 3. W razie nie dojścia
do skutku przetargu w pierwszym terminie, przetarg W dru­
gim terminie odbędzie się dnia 3 września 1985 r. w tym sa­
mym miejscu i godzinie.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Spółdzielni przy
ul. Kochanowskiego 3. w godzinach od 8 do 15, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Samochód można oglądać w siedzibie Spółdzielni w kolej­

nych trzech dniach poprzedzających dzień przetargu, w godzi­
nach od 12 do 15.

„SPOŁEM” Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Skawinie, ul. Słowackiego 1

ZATRUDNI natychmiast
♦ KIEROWNIKÓW SKLEPÓW (nowe pawilony han­

dlowe)
♦ SPRZEDAWCÓW (nowe pawilony handlowe)
♦
♦
♦
♦
♦
❖
❖
♦

Szczegółowych informacji udzielą Sekcja Spraw Pra­
cowniczych „Społem” PSS Skawina, ul. Słowackiego 1,
pokój nr 12, tel. 76-27 -97.

Rolnicza Spółdzielnia Produkeyjn* w Maatosiriąeej

OFERUJE USŁUGI
w rakrwl*

POMIARÓW INSTALACJI
ELEKTRYCZNYCH:

a) sprawdzenia ękutecaności serowani* i asiemienł*
ochronnego

b) izolacji przewodów i kabli .

c) oporności właściwej gruntu
d) instalacji piorunochrónnych, Mp.

Usuw* jednocześni* usterki pras nłedordbfcL

Zgłoszenia przyjmuję biura Zarządu R8T Maatomią-
ea, poczta Michałowic* (32-091) tel. 22-07-21, wewn. 16
lub Michałowice 15.

Nowotarska Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własno­
ściowa w Nowym Targu, ul. Kopernika 12, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. spycho-koparkę „Białoruś” BH-025, rok produkcji 1977, prze­

bieg — 3900 mth, stopień zużycia — 35 proc.
Cena wywoławcza — 365.000 zł

2. Tarpan standard, nr rej. NSC 706S rok produkcji 1978, sto­
pień zużycia — 46 proc.
Cana wywoławcza — 345.950 zł.

Przetarg od,będzie aię w dniu 15 sierpnia 1985 r. o godz. 10 w

Nowym Targu, przy ul. Podtatrzańskiej 74 (ZBR). Wadium w

wysokości 10, proc, ceny wywoławczej należy wpłacić najpóź­
niej do dnia'14 sierpnia 1985 r. w kasie Spółdzielni przy ul.

Kopernika' 12. Ewentualnie drugi przetarg odbędzie się w tym
samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spycho-koparkę i samochód można oglądać w Zespole Budo­
wlano -Remontowym przy ul. Podtatrzańskiej 74 w Nowym
Targu, w terminie 5—13 sierpnia 1985 r. w godz. od 8 do 14.

W przetargu mogą brać udział przedstawiciele gospodarki
uspołecznionej oraz osoby prywatne.

Związkową Spółdzielnią Mieszkaniową Kraków, ul. Bałuckie­
go 9, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód marki Multicar 2413. nr rej. KRA-020-E. nr sil­

nika 19-77/2505, nr podwozia 02146/77, rok produkcji 1977,
stopień zużycia 65 proc.. — cena wywoławcza 162.750 zł

— samochód marki Star A-28, nr rej. KRB-808 -D, nr silnika
119182, nr podwozia 32666, rok produkcji 1973, stopień zu­
życia 50 proc. — cena wywoławcza 413.355 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1985 r. o godz 10

ty lokalu Spółdzielni przy ul.Bałuckięgo 9.

Pojazdy można oglądać w Zakładzie Remontowo-Budowla­
nym Spółdzielni Kraków, ul. Kapelanka 11, w godz. od 8 do
15. W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym miejsęu i dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni przy
ul. Bałuckiego 9 w Krakowi* najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

KUCHARZY

POMOCE KUCHENNE

KELNERÓW
BUFETOWE

CIASTKARZY (nowy zakład)
Ślusarzy
MALARZY

STOLARZA

gHimmimiEmiinmiinmminmininmimHnHHMHiminiw
i <^R«=mn* kwtó^*stw’ I

| 81Ł.IIBŁJ Polonijno - Zagraniczne i

S Przedsiębiorstw* Produkcji 1 Montażu Uruądsed
Odlewniczych „PEMOD” w Myślenicach,

£ ul. Przemysłowa 1

| ZATRUDNI ZARAZ;
| ♦ INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ta* stażem prW
£ lub bez)
£ ♦ TECHNIKÓW MECHANIKÓW (m statam wnmf Mb

bez)
jg do pracF w Dziale Głównego Teehneteg*.

Przedsiębiorstwo zapewni*?
g — korzystne warunki wynagrodzeni*
£ — zakwaterowani* w Hotelu Pr*eow«UesywK
K Informacji udziela I zgłoszeni* przyijmi*je IMał Po»-
E eowniczy „PEMOD”, Myślenice, ul. Przemysłowa 1, td.
® 20-333, wewn. 165

Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w Kra­
kowie, ul. Grzegórzecka 10 W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielniom lub zakładom rzemieślniczym wykonanie następują­
cych robót w budynku biurowym przy uL Grzegórzeckiej 10:

1.'wymiana okien stalowych na drewnian* s®t. 60, obejmując*
prace ślusarskie, murarskie, tynkarskie i blacharskie

X remont instalacji c.o. -- wymiana pionu, zaworów, kryzowa­
nie

3. ursędaenś* pomieeMzenła stacji dśagnoetyeanej efaejmujęcy
roboty:
a) fiiaiatakie
b) k*net&*cy)M
ej elektryczne
4. wykonanie śnatataejl wentylacyjnej pomfeuecaeA garażowych.

Oferty należy składać do dnia 9 sierpni* br. w Dziale Admi-
niateacyjno-Goępadanczym OPGK, pokój 210, tel. 21-41-22, wew.

38. Przetarg odbędzie się dnia 15 sierpnia br. o godx. 10 w sie­
dzibie OPGK Kraków, ud. Grzegóraecka 10 sala konferencyjna,
pokój 201.

Zaetrzeg* się prawo dowolnego wyboru oferent* lub
nścnta przetargu bez obowiązku podania przyczyny, W razie
nta dojścia do skutku I przetargu, w tym samym dniu o godz.
II odbędzie się II przetarg.

Powszechną Spółdzielnia Spożywców „Społem” w Nowym
Targu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:
— samochód marki Tarpan 233K, nr rej. NSC 806S. nr podwo­

zia 141180. nr silnika 405244, rok produkcji 1978, stopień
zużycia 80 proc, eena wywoławcza 133.800 zł

— samochód marki „Robur” LO 3000. nr rej. NSC 802S, nr

podwozia 29718/37131, nr silnika 3471-10846, rok prod. 1977,
stopień zużycia 85 proc, een* wywoławcza 172.200 zł.

Przetarg odbędzie się 26 sierpni* 1985 r. o godz 9 w Nowym
Targu, ul. Składów* # (Dział Transportu, na terenie Piekarni).

W przypadku‘nie dojścia do skutku przetargu w I terminie,
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10. Wa­
dium w wysokości 10 proc, eeny wywoławczej należy wpłacić
w kasie spółdzielni, Rynek 39. do dnia 24 sierpnia 1985 r.

W/w samochody można oglądać codziennie od godz, 10 do 13
od dnia 20 sierpni* 1985 r., ul. Składowa 9.

I
oferuje usługi

dezynsekcyjne

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla iud®i i zwie­
rząt — czyste, bezwonne, o przedłużonym
skutecznie tępią:

— karaluchy
— prusaki
— pchły
— mrówki faraona

1 inne owady
bes konieczności wyłączania obiektu s

Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata
Kraków, tel. 22-97-15, czynny w godz. 8—

imnHmMrammHffinHmHRHnminmimiimiimnmiRii

działaniu —

eksploatacji.
4/1/5, 30-109

12.

Spółdzielnia Mieszkaniową Lokatorsko-Własnośctow* „Przy­
jaźń” w Krzeszowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następu.jąe* pojazdy:

samoehód „Zuk” A-06, rok produkcji 1979, w allnjfc* 2304-
13092, nr podwozia 0321320, stopień aużyci* 45 proc, cena

wywoławcza 338.800 at.

aiegnfflc JOsifc” —,31, rok produkoJS 198S, nr silnika 660/24.
stopień aużyei* 40 pro«„ cena wywoławcza 135.460 ał.

W/w pojazdy można oglądać eodsiatmi* od godz. 7 do 16,
na torom* Bazy ZBR SM „Przyjaźń” w Krzeszowicach.

Wadium w wysokości 10 proc, eeny wywoławczej należy
wpłacić w kasie spółdzielni w dniu przetargu od godz. 7 do 8.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sisrpni* 1985 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważniana* praetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

1.

X

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH
KOMBINATU METALURGICZNEGO

HUTA IM. LENINA

przyjmie natychmiast KOBIETY
na stanowisk*

♦ pomocy kuchennych w stołówkach 1 barach n*
terenie Kombinatu

♦ portierów hotelowych oras robotników porządko­
wych w hotelach pracowniczych

Zapewniamy bardzo korzystne wynagrodaenie,
kobiet samotnych możliwość zakwaterowania.

Ponadto zatrudnimy mężczyzn n* stanowisk*:

♦ blacharz-dekar*
♦ malars

murarz

Praca w systemie Jednonmtemwm, wyrsagrodaenł*
zgodnie x Porozumieniem o wprowadzeniu no%'ego V-
stemu wynagradzani* z dn. 36.04.19i84 ».

— po 2 latach dodatek stażowy
— po 5 specjalne wynagrodzeni* s iyt „Itsurty Hut­

nika”
— po roku ekwiwalent pieniężny m deputat węglo­

wy

Zgłoszenia przyjmuj* i informacji udziela Biuro 4*.
Osobowych Zakładu.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajami lśnił 4 wr*a
autobusem pospiesznym „B” do Centrum Administra­
cyjnego HiL — codziennie w godz. 7.30—15.30.

Dom WcMaowy Pracowników Łączności Zakopane, Cyrhla 34
spraeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO —

samochód marki Żuk---- furgon typu A 66, rok produkcji 1979,
numer aiłniika 588787, numer podwozia 317607, stopień sużyci*
60 proc, cen* wywoławcza 340.000 złotych.

Przebieg całkowity 51.820 tam.

Przetarg odbędtae się 17 taerpnia 1065 r. o godz. li *• te­
renie Ośrodka tj. Zakopano — Cyrhla 34.

Samochód można oglądać na terenie Ośrodka w jod*. 8—16
oprócs eobót i niedaieł.

Zeetraeg* się prawo uniewetaieiM* przetargu bet otoowiąa-
ku podani* przyczyny.

Dyrekej* Zespołu Szkół Budownictwa Wodnego i Drogowego
w Krakowie, ul. F. Dzierżyńskiego 235 ogłasza, is W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
1. wykonanie remontu kapitalnego pokryci* dachu budynku

szlkoły (pokrycie papą)
2. wykonanie remontu ściany osłonowej budynku s lukswe-

rów szklanych.
Tertnki wykonania robót HI kwartał 1985 ■-
Oferty s wypełnionymi kosztorysami należy, kkładsć w a*~

mfcniętych kopertach z napisem „przetarg” w sekretaroiacie
Zespołu Szkół, w godzinach 9—14, w terminie do 14 dni od
daty ukazani* się ogłoszenia.

Bliższych informacji udziela sekretariat
adres jak wyżej, telefon 37-46-69, gdnie też

otrzymać ślepy kosztorys.
Rozprawą przetargowa odbędzie się dnia 19

dżinie 10 w siedzibie szkoły,
Do udziału w przetargu zaprasza aię przedsiębiorstw pań­

stwowe,
'

spółdzielcze oraz, rzemieślnicze.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podani* przyczyn.

Praedirfębiorwśwe Produkcji i Montażu Unądseó Elektrycz­
nych Budownictwa „Elektromontaż” Nr 1 w Krakowie, ul.
Czysta 7. sprzeda W DRODZE PONOWNEGO PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki FIAT-132-
2009, nr rej. KRB 858B. nr fabryczny 588516 nr silnika
1035687, rok produkcji 1979. ogólny stopień aużycia 00 proc.,
cen* wywoławczą 350.000 tó.

Powyższy pojazd znajduj* się w Zakładało Sprzętu 1 Trans­
portu w Krakowie przy ul. Klimedkiego 25 — gdzi* można go
oglądać codziennie z wyjątkiem dni wolnych od pracy w godz.
10-—12. Przetarg odbędzie się w

god*. 10 w Zakładzie Sprzętu 1

Klim*okiego 25.
Wadium w wysokości 16 woe.

wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Czys­
tej 7, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg w godzinach
7—9 i od 11.30 do 13.30.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu be* obowiąz­
ku podania przyczyny.

dniu 21 lierpni* 1985 r. o

Transportu w Krakowie, ul.

eeny wywoławczej. należy

KRB 37#V,
1974. Cena

M sierpnia

Zaspotu
oferenci

sderpnia

Sokół,
mogą

o gO-

i» nadwozia 188750,
wywoławca* wynosi

1985r «godx.10w

Przedsiębiorstwo Zbytu Nawoców Mineralnych 1 Chemikaliów
„AGROCHEM” w Krakowie, *1. 3 Maja T, ogłasra, śe w DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
NYSA towos N-521, nr rej.
nr silnik* 537759, rok prod.
155.500 zł.

Przetarg odbędzie się dni*
siedzibie Przedsiębiorstw*.

Nabywców obowiązuję wpłat* wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, które należy wpłacić do kasy Przedsiębior-
swa najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd będzie udostępniony do wglądu od dni* 19 sierpnia
1985 r. w godz. 8—13.

W przypadku nie dojścia do rkutku prsetargu, drugi prze­
targ odbędzie się dnia 10 września 1985 r.

Zastrzega się prawo uniewainieni* przetargu bez podania
wwczyn.

UWAGA!

Jeili chcesst ukończyt szkefy podstawową lub zawodo­
wą oraz zdobyć atrakcyjny i bardzo dobrze płatny za­
wód zgłoi sią do:

17-4 Ochotniczego Hufca Pracy
działającego na rzecz Hutniczego Przedsiębiorstwa Re­
montowego w Krakowie od roku 1973.

Hufiec przyjmuje kandydatów od 18 do 22 lat.

Podczaą dwuletniego pobytu w Hufcu sdóbędMess
kwalifikacje w zawodach:

♦ Ślusarz
♦ SPAWACZ ELEKTRYCZNY I GAZOWY
♦ MURARZ PIECÓW HUTNICZYCH
♦ MALARZ BUDOWLANY I ANTYKOROZYJNY

organizowany będzie również KURS KIEROWCÓW
KAT. „B”.
ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:

— wynagrodzeni* w systemie akordowo-motywaeyjnym
od 44 do 150 zł/godz.

— premię za dotrzymanie terminów remontów
— dodatki za pracę w trudnych warunkach
— świadczenia płacowo-aocjalne przewidziane w „Kar­

cie Hutnika”
— częściowo odpłatne całodzienne wyżywienie w sto­

łówce przy hotelu
— umundurowanie organizacyjne
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu — pokoje 2 i

4-osobowe
— możliwość wypoczynku w górach, nad Jeziorami

i nad morzem we własnych ośrodkach wczasowych
Kandydaci nie posiadający ukończonej szkoły pod­

stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach
OC będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obronnego
przeniesieni do rezerwy zgodnie z Uchwałą Rady **

nistrów Nr 260.

Pozostali w czasie dwuletniego pobytu w Hufcu
__

będą powoływani do zasadniczej służby wojskowej ani
jej form zastępczych zgodnie z cytowana Ustawą.

Wyjeżdżając zabierz ze sobą: dowód osobisty, świa­
dectwo szkolne, dwa zdjęcia oraz świadectwo a ostat­
niego miejsc* pracy.

ADRES HUFCA:
17-4 Ochotniczy Hufiec Pra«y
31-852 Kraków-Now* Huta
O». XX-Jecia PRL 1—2

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5, 25 do Ronda
Kocmyrzowskiego, a stąd około 400 m, budynek typu
„Lipsk” (niebieski).

Uwaga: Zakład przyjmuje również pracowników
cywilnych — płace według kwalifikacji.

. ........................................ g«=aesaB=a»FwamCTMB
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Studenci na wakacjach.M

KRAKOWSKI ...a w akademikach wre praca
• za przewóz taksówką

spod hotelu Holiday na ul.
Mazowiecką taksówkarz (nr
boczny 3551) zażądał 500 zło­
tych. Nieszczęście pasażerów
polegało na tym, że mówili
nie po polsku chociaż byli
wśród nich również rodowici
krakowianie. Taka reakcja na

obcą mowę to dość specyficz­
ny przejaw patriotyzmu...

zMAŁA————
----- KRONIKA

♦ SCK „Pod Jaszczurami"

(Rynek Gł. 7): Jazz Club Bog­
dan Mizerski — Fraction Band
oraz Monkey Bussines (wesoła
Ikapela) — rock jazz. rhytm'n’-
biues — 20.

Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Kino
letnie — „Przygody Błękitne­
go Rycerzyka” — 16; „Azja
mistrza Kulisa” — wyst. ry­
sunków T. Kulisiewicza (11—
18).

KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
rzeźby Józefa Reguły z Połań­
ca — (14—18); Wystawa ma­
larstwa „Niepołomice 85” (13—
17); Wystawa rzeźby ludowej
— (14—18).

Chór .„Durantino**
gościł w Krakowie

W ub. piątek zakończył bli­
sko tygodniowe tournee w

Polsce włoski Chór „Duranti­
no” z Urbanii, który podej­
mowany był przez Chór Ma­
riański w Krakowie. Chórzy­
ści w czasie występów w

Krakowie, Ńowej Hucie, Czę­
stochowie i Zakopanem —

wykonywali pieśni religijne i
świeckie — te ostatnie, zwią­
zane szczególnie z folklorem
z rejonu Urbanii, Członkowie
Chóru zwiedzili także Oświę­
cim oraz Kopalnię Soli w

Wieliczce, w której dali krót­
ki koncert. Chór „Durantino”,
istniejący od 1970 roku wy­
stępował w Międzynarodo­
wych Konkursach we Wło­
szech i odbywał zagraniczne
tournee w Luksemburgu,
RFN i we Francji. Pod koniec
swojego pobytu w Krakowie
przedstawiciele Chóru zostali
przyjęci przez dyrektora Wy­
działu Kultury Urzędu m.

Krakowa Stefana Nawrota.

Zawieszeni

w czynnościach służbowych
W związku z toczącym się

śledztwem w stosunku do
kierownictwa Krakowskiego
Zarządu Inwestycji Rolnych
w sprawie wniosku racjona­
lizatorskiego dotyczącego ob­
wałowania rzeki Raby w gmi­
nie Drwinia, prezydent mia­
sta Krakowa 2 dniem 29 lipca
br. zawiesił w czynnościach
służbowych mgr. inź. arch. A-
dama Stożka — dyrektora
KZIR mgr. inż. Alfreda P a-

sternaka — zastępcę dy­
rektora KZIR, mgr. inż. Kazi­
mierza Gralaka — zastęp­
cę dyrektora KZIR, mgr Ja­
nusza Ślusarczyka — główne­
go księgowego KZIR, mgr. inż.
Mariana Frączka — pełno­
mocnika dyrekcji KZIR.-

Obowiążki dyrektora Kra­
kowskiego Zarządu Inwesty­
cji powierzono inż. Kazimie­
rzowi Dudzie, dyrektorowi
Ośrodka Badań i Kontroli
Środowiska w Krakowie.

Brak rąk do pracy — temat

stary, lecz niestety ciągle ak­
tualny. Pomimo obowiązywa­
nia licznych przepisów, które
teoretycznie normują rynek
pracy, nadal nie potrafimy po­
radzić sobie ze znacznym de­
ficytem pracowników.

W Krakowskiem w ubie­
głym roku w gospodarce uspo­
łecznionej było zatrudnionych
ponad 403 tys. osób. Praktycz­
nie nie zanotowano żadnego
przyrostu. Wręcz przeciwnie.
Na rentę i emeryturę posado
8,3 tys. osób, a na urlopy wy­
chowawcze 10,2 tys. młodych
matek. Szkoły średnie wszy­
stkich typów ukończyło 12,3
tys. uczniów. Jednak do pracy
w wyuczonym zawodzie było
bardzo, mało chętnych.

Największe zapotrzebowanie
na wykwalifikowanych praco­
wników zgłaszał przemysł. W

PROGRAM I

9.00 „Domator”: „Reksio”
9.10 Teleferie: „Bezludna

wyspa” oraz „Pszczółka Ma­
ja”

10.05 „Domator”: porady, a

w nim: Bądź piękna; aptecz­
ka domowa: ćwicz z nami

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Film dla II zmiany:

„Układ krążenia”, ode. 2 pt
Obwiniony — film TP, reż.

Andrzej Titkow

Wielu studentów już dziś
wie. że nie może liczyć na

miejsce pod dachem akademi­
ka. Szczęśliwcy zastanawiają
się zapewne czy będą mogli
wprowadzić się do nowego
lokum przed 1 października.
Inni chcieMby mieszkać w

przyzwoitych warunkach. Dla­
tego sprawa letnich remon­
tów. ich tempa i zakresu nie
będzie dla braci akademickiej
obojętna. Zresztą pewnie za­
interesuje to nie tylko studen­
tów i rodziców. Oto wyniki
krótkiej sondy jaką przepro­
wadziłem w krakowskich u-

czelńiach.
Akademia Górniczo-Hutni­

cza w bieżącym roku prowa­
dzi remonty drobne w więk­
szości swych obiektów. Jest to

przede wszystkim malowanie
oraz naprawy instalacji. Zre­
sztą w wielu obiektach obec­
nie nie można przeprowadzać
prac remontowych, ponieważ
zakwaterowano tam kolonie
i grupy studentów zaocznych
WSP, a także odbywających
praktyki.' Największy zasięg
mają prace prowadzone w

bloku nr 12 w Miasteczku („Ba­
bilon”), gdzie dokonuje się wy­
miany instalacji ogrzewczych i

przegląd filmów
KUBAŃSKICH

Ratujcie Mickiewicza!
Ręce opadają od. nieustannego wytykania zwykłego

bałaganu, jaki kwitnie w naszym mieście. Najdziwniej­
sze bywa to, że miejsca liczniej odwiedzane przez tury­
stów stanowią często kliniczny przypadek niedbalstwa.
Nie inaczej jest w samym środku Rynku. Od dawna
krakowianie obserwują dziwne obrazki wokół pomnika
Mickiewicza. Grupki młodzieży okupujące to miejsce,za­
chowują się skandalicznie. Pestki po owocach, papiery
poutykane są między rzeźby. Ogólny brud — oto skutki
ich pobytu. Od czasu do czasu poleje ktoś monument

jogurtem lub obrzuci lodami. W ubiegły piątek miarka
się przebrała, zastałem bowiem jedną z rzeźb dzierżącą...
półlitrówkę. Dla zupełnej jasności, nie mam nic przeciw­
ko okupowaniu najniższych stopni przez turystów i ani
mi w głowie proponować ogradzanie pomnika. Ale skoro
inne miasta nie pozwalają na takie ekscesy, to czemu

my mamy przymykać oczy. Ze młodzi polubili Adasia

jako miejsce spotkań? No i co z tego! Myślę, iż należało­
by ustawić wokół przynajmniej tyle samo ławek, ile

znajduje się po drugiej stronie Rynku. Na stopniach u-

mieścić zakaz wchodzenia na wyższe elementy i ściśle go
egzekwować. Nie. wiem, czy to dobry pomysł, może go­
spodarze miasta lub czytelnicy wymyślą lepszy sposób.
A przy okazji i tak trzeba stale dbać o czystość całości
— na przykład w sezonie co noc zmyć postument wo­
dą. Bo jak widać akcyjne czyszczenie przez studentózo
niewiele daje.

Na dokładkę pobliska fontanna zamieniła się w bajoro
s brudną wodą, w której kwiaciarki konserwują towar.

Sprawa jest dosyć tajemnicza, bo wodotrysk na pl. Ma­
riackim spokojnie ciurka od miesiąca. Widocznie fon­
tannę przy Sukiennicach „zatkało”. Kiedyś śpiewał
Grześkowiak' „na co mi te miejskie zdroje” — no wła­
śnie na co? A może wypuścić wodę i zamienić basen w

duży kosz na śmieci. Skoro nie możemy liczyć na kul­
turę gości, nie pozostaje nic innego jak samemu zrobić
wszystko, żeby nie trzeba było się wstydzić za sytuację
w Rynku Głównym. (MS)

• Dni święconej wody
• Szaleństwo i metoda

„Dni święconej wody" M. Gomeza jeszcze raz naocznie
przypominają, że film jest przede wszystkim sztuką obra­
zu, że potrafi perfekcyjnie zatrzeć granice gatunku. Kame­
ra więc kręci się jak oszalała, skacząc od kadru do kadru.
Krew i gwałtowny erotyzm sąsiadują ze świętymi procesja­
mi. Mieszanka farsy, sensacji, komedii obyczajowej, doku­
mentu, epiki ludowej splata się bez ustanku, aby raz po
raz wybuchać namiętnościami. A na tym tle reżyser por­
tretuje wieśniaczkę, która uznała się za cudotwórczynie.
Jej postać staje się niejako symbolem ludowego poczucia
godności. Scenariusz oparto na autentycznych wydarze­
niach w 1936 r.

Natomiast „Szaleństwo i metoda” M. Lettina jest ekra­
nizacją prozy A. Carpentiera. Twórcy filmu z wielkim roz­
machem na szerokim tle obyczajowym, społecznym, poli­
tycznym rysują obraz dyktatora wyimaginowanego państwa
latynoamerykańskiego. Prezydent zdobył władzę fałszując
wybory, a potem naginając konstytucję dla utrwalenia dyk­
tatury, oczywiście za przywaleniem Amerykanów, Państwo
wstrząsają groteskowe bunty generałów. Prezydent kolej­
no je dławi, także krwawo rozprawia się z wszelką opo­
zycją polityczną. A przy tym pełen osobistego czaru i spo­
rej dozy intelektu. Jest przecież dyktatorem „oświeconym",
przekonanym o własnym posłannictwie, który zagarnął
władzę w imię dobra kraju.

Na odrębną uwagę zasługuje znakomita scenografia, ilu­
strująca przenikanie różnych kultur do Ameryki Łaciń­
skiej.

Oba dzieła zaliczają się do szczytowych osiągnięć kine­
matografii kubańskiej. (wok)

Kiedy remont kamienicy?
Ciarki przechodzą po ple- Zresztą grzyby na suficie nie

cach, gdy wchodząc na strych są jedyną zmorą mieszkań-
kamienicy nr 7 przy ul. Bo- ców kamienicy. Dodatkowo
źego Ciała widzi się dach- uprzyjemnia im życie prawie
sito z dziurami wielkości pię- zupełnie zatkany komin, co

ści. Administracja — PGM przy większym wietrze po-
Miodowa 11, — jak dotych- woduje kompletne zadymie-
czas nie podjęła remontu da- nie mieszkań. Śmieci jest tak
chu i nic nie wskazuje na to, dużo, że wprost „zapraszają”
że dokona tego w najbliż- szczury do zadomowienia się.
szym czasie. Lokatorom po- Pozostaje jedynie żywić na-

aostaje czekać, aż po paru dzieję, że administracja snaj-
utewach sufity im tak namo- dzie „brakujące moce przero-
kną, że zacznie grozić zawa- bowe” a MPO zacznie wywią-
lenie stropu i porażenie prą- zywać się ze swoich obowiąz-
dem od instalacji w ścianach, ków... fi.ś.)

Wypadki
W Radwanowicach kierow­

ca „fiata 126p” stracił panowa-
nie nad samochodem, wóz zje- (d)

Odpoczywamy sobie

a robotników ciągle
następnej kolejności budowni­
ctwo, transport, łączność, han­
del i gospodarka komunalna.
Dużym wzięciem cieszyli się
(w dalszym ciągu sytuacja nie
uległa zmianie) mechanicy i

monterzy wszelakich urządzeń,
elektronicy, elektrotechnicy,
murarze, tynkarze,. cieśle,
sprzedawczynie itd. itd. Lista
jest bardzo długa i już od lat
nie można jej skrócić. Dlacze­
go tak się dzieje?

Wydział Zatrudnienia i

Spraw Socjalnych UM podej­
muje liczne działania, które
nie przynoszą jednak spodzie­
wanych efektów. Niektóre

12.00 „Brazylia nieznana”,
ode. 5 pt Zaczęło się od kau­
czuku — film prod. polskiej

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dobranoc: „Przygody

rozbójnika Rumcajsa”
19.10 Studio Festiwalowe —

Moskwa’85
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Czas wyborów

wodnych. Próci tego remonta­
mi, trwającymi już od maja
objęto wszystkie stołówki (ży­
wią one 6 tys. ludzi). Harmo­
nogram prac pozwolił stale u-

trzymać pracę przynajmniej
jednej z nich, a na 1 paździer­
nika czynne będą wszystkie.
Wreszcie nawet w przypadku
nieprzewidzianych komplikacji
przy remoncie „Babilonu” od­
pukać, istnieje możliwość wy­
korzystania bloku nr 14, po­
nownie włączanego do eksplo­
atacji. Uczelnia zamierza za­
pewnić tyle miejsc, ile ofero­
wano w roku ubiegłym a tem­
po pracy pozwala na ostrożny
optymizm.

W Politechnice podjęto w

dużym zakresie remonty do­
mównr2i3wCzyżynacho-
raz mieszczącej się tam sto­
łówki. Prace mają być zakoń­
czone przed 30 września. W

podobnym terminie powinien
zostać też ukończony duży re­
mont stołówki nr 13 (ul. War­
szawska). Natonjiast w kom­
pleksie akademików przy uL
Bydgoskiej jeden z budynków
jest przygotowywany dla po­
trzeb przyuczelnianego hufca
OHP. Podobnie jak w AGH
nie występują obecnie poważ-

chał t jezdni i uderzył w drze­
wo. Śmierć na miejscu poniósł
pasażer, 26-letni Mirosław M.,
nam. w Rudawie.

przedsiębiorstwa dostały zez­
wolenie na poszukiwanie pra­
cowników we własnym zakre­
sie, umieszczanie ogłoszeń w

prasie, zawieranie umów
przedwstępnych z młodzieżą
itp. Wiele stanowisk pracy u-

znano za najbardziej deficyto­
we. Dzięki temu 2 tys. emery­
tów, rencistów i matek opie­
kujących się dziećmi wróciło
do swoich zakładów. W paź­
dzierniku ubiegłego roku o-

tworzono w wydziale specjal­
ny punkt informujący o wol­
nych miejscach pracy. Zasto­
sowano priorytety w kierowa­
niu ludzi do firm, które naj-

tV-PROGRAM

20.30 „Układ krążenia”, ode.
2 pt. „Obwiniony” — polski
film fab., reż. Andrzej Tit­
kow

21.50 DT — Komentarze
22,10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
22.25 Kronika wyścigu do­

okoła Polski

niejsze sagrożenia terminów,
swłaszcza, że obiekty osobiście

kontroluje prorektor do spraw
studenckich. Dodam jeszcae.
iż Politechnika dysponuje 2

tys. miejsc i zapewnia dach
nad głowa 90 proc, potrzebu­
jących.

Akademia Ekonomiczna po­
siada łącznie 1,2 tys. miejsc w

akademikach. Wszelkie remon­
ty bieżące prowadzone są
przez własną brygadę remon­
tową. Takie też prace prowa­
dzi się w 3 akademikach, gdyż
dom przy ul. 29 Listopada peł­
ni funkcję hotelu Almaturu.
Jedyny większy remont to

wymiana kotła w stołówce, ale
i tu prace idą dosyć spraw­
nie. Zresztą, wiele prac wyko­
nano wcześniej, z okazji 60-
lecia uczelni. Natomiast w ro­
ku przyszłym konieczne będą
duże, okresowe remonty. Dziś
AE oferuje mieszkanie dla 62
proc, zainteresowanych.

Akademia Rolnicza nie do­
konuje poważniejszych remon­
tów, jedynie akademik przy
ul. Urzędniczej poddano kon­
serwacji (ma być ukończona
do 30 IX). Studentów ucieszy
wiadomość o oddaniu do użyt­
ku stołówki w budynkach Wy­

Krytykowani
wyjaśniają...

W nawiązaniu do artykułu
pt. „Niektóre sprawy można
załatwić od ręki” zamieszczo­
nym w „Gazecie Krakowskiej”
nr 169 z dn. 1985-07-23 Miej­
skie Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania w Krakowie uprzej­
mie informuje, że w realno-
ściach przy ul. Żuławskiego
10 i 12 pojemniki są puste —

ostatni wywóz miał miejsce w
dniu 19.07.85 r. Obok w/w
realności znajdują się sterty
materiałów odpadowych po
przeprowadzanym remoncie
jak: gruz, rozbite dachówki,
cegła, deski itp. Administra­
torem powyższych realności
jest PGM-Sródmieście, który
zobowiązany jest do wywozu
odpadów nietypowych we

własnym zakresie.

w pracy
za mało

bardziej ich potrzebują. I co z

tego wynikło? W 1985 roku
przedsiębiorstwa potrzebują
już 81 tys. osób, czyli o 7 tys.
więcej niż dwa lata temu.

Czy w takim razie nie ma

wyjścia? Pewnym rozwiąza­
niem byłoby rozwijanie na

szeroką skalę preorientacji za­
wodowej. Młodzież. często po­

dejmuje naukę w zawodach,
w których później nie zamie­
rza pracować. Trzeba prze­
ciwdziałać płynności kadr.
Przykładowo w 1984 roku w

Przedsiębiorstwie Budowni­
ctwa Specjalistycznego ..Budo-
stal” zwolniło się. prawie 60

22.40 Studio ,Lato”
28.10 DT — Wiadomości

PROGRAM n ,

17.55 Przebój dnia
18.00 „Moja muzyka” —

spotkanie z poetą Tadeuszem
Kijonką

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Razem z „Dwójką’’
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny

działu Ogrodniczego (obecnie
służy gościom hotelu Almaitu-
ru). Pozostaje ciągle w prze­
budowie dom przy ul. Ziai.

Uniwersytet Jagielloński
przeprowadzał remonty już od
kwietnia. W ten sposób przy­
gotowano dom „Piast” na

przyjęcie gości Szkoły Letniej.
Ponieważ budynek wymaga
jednak wymiany instalacji, od

1 stycznia będzie się wyłączać
z eksploatacji poszczególne pio­
ny. W „Nawojce” trwa remont
stołówki. Zarówno ten obiekt
jak i „Nowy Żaczek” zajęte są
obecnie przez kolonie. Nato­
miast „Stary Żaczek”, od kil­
ku lat przebudowywany, bę­
dzie prawdopodobnie oddany
w połowie 1987 r. Wszystkie
prace wykonywane są przez
własne ekipy uczelni, dlatego
nie ma większych zagrożeń.
Jedynym utrudnieniem może

być remont stołówki „Żaczka”
wokresie1IX—30X.

Podsumowując, w bieżącym
roku remonty akademików
przebiegają bez specjalnej ner­
wowości. Mam nadzieję, że o-

strożny optymizm uczelni, tym
razem znajdzie potwierdzenie 1

października, gdy studenci za­
pukają do drzwi. (MS

Pożar

„Kaprysu"
W niedzielę o godzinie 23

jedna z artystek przygotowu­
jących się do występu w loka­
lu nocnym „Kaprys” zauważy­
ła, że z przewodu wentylacyj­
nego wydobywa się dym. Na­
tychmiast zaalarmowano kie­
rownictwo lokalu. Do akcji
przystąpiło 8 sekcji straży po­
żarnych. Mimo błyskawicznej
akcji pożar rozprzestrzenił się
bardzo szybko. Ogień ugaszo­
no dopiero w poniedziałek o

godzinie 5 rano.

Straty wstępnie szacuje się
na ok. 4 min zł. Już wstępne
badania wykazały, że pożar
powstał na skutek zwarcia

prądu w urządzeniach wenty­
lacyjnych. (dl

proc, załogi. W Krakowskim
Przedsiębiorstwie Budowni­
ctwa Ogólnego było podobnie.
Bardzo ważnym jest również,
a może najważniejszym, mak­
symalne wykorzystanie czasu

pracy. W Krakowskiem w mi­
nionym roku spożytkowano go
średnio tylko w 81,1 proc. Nie
dziwota więc, że do zrobienia
pewnych rzeczy potrzeba co­
raz więcej ludzi.

Przedstawione problemy od
lat spędzają sen z powiek ra­
dnym i włodarzom naszego
województwa'. Wczoraj komi­
sja Rozwoju Społeczno-Gospo­
darczego, Zagospodarowania
Przestrzennego i Ochrony Śro­
dowiska wspólnie z wiceprezy­
dentem Krakowa Januszem

Jakubowskim zastanawiali się
nad nimi. Czy coś z tego wy­
niknie, pokażą najbliższe mie­
siące. (bb)

20.00 „Z biegiem Wisły”:
Czerwińsk

20.15 Muzyczne lato filhar­
monii „Dwójki”: Koncert ju­
bileuszowy WOSPRiTV

20.55 Razem z „Dwójką”
21.20 „Sposób na...”— pro­

gram publicystyczny (
21.50 Filmy Karela Kachy-

ni: „Złote węgorze” — film

TV czechosł.
23.25 DT — Wiadomości

teatry

Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 16.30; Za­
gadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): A stawką jest śmierć (fr.
18 lat) — 10, 14, 20.15; Na tropie
sokola (NRD 15 lat) — 11.45, 18;
Przyspieszenie (poi. 18 lat) — 16.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego S):
Iluzjon — a cyklu „Ten szalony
świat starej komedii” (ZSRR)
16.30; Seksmisja (poi. 15 lat) —

17.45, SO. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6); Katastrofa
w Gibraltarze (poi. 15 lat) — 15;
Tootsie (USA 15 lat) — 18; Bez
końca (poi. 18 lat) — 20.15.
PASAŻ BIELAKA: Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 15, 17,
19. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): E-T (USA b.o .) — 15.45;
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 18; Christine (USA 18 lat) — 20.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Powrót Jedi (USA 12

lat) — 15.15, 17.45; Być albo nie

być (USA 15 lat) — 20.15. SFINKS

(Majakowskiego 2): O-bi, O-ba (poi.
15 lat) — 16, 18, 20. UGOREK (o«.
Ugorek): Czarodziejski Lolo (węg.
b.o .) — 15.15; Partyzancka eskadra

(jug. 12 lat) — 17; Nie było słońca

tej wiosny (poi. 18 lat) — 19.30 .

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Przypływ uczuć (fr. 18 lat) —15.45

(Pożegnanie i filmem); Vabank II

czyli riposta (poi. 15 lat) — 17 .45,
20. WARSZAWA (Stradom 15): Va-
bank (poi. 15 lat) — 15.30; Tajem­
niczy Budda (Chin. 15 lat) — 17 .45;
Alabama (poi. 18 lat) — 20. WISŁA

(Gazowa 27): Ostatnia gonitwa
(jug. b.o .) — 15.30, 13. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Wod­
ne dzieci (ang. b.o.) — 10;
Szaleństwa panny Ewy (poi. b .o.)
— 12; Żandarm na emeryturze (fr.
12 lat) — 15.45; Pod wulka­
nem (USA 18 lat) — 17.45, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Impe­
rium kontratakuje (USA 12 lat) —

15.30; 1941 (USA 15 lat) — 17 .45;
Walka o ogień (kanad. -fr. 18 lat)
— 20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 71): W pustyni
i w puszczy (poi. b.o.), cz. I i II
— 15.30; Czy leci z nami pilot
(USA 12 lat) — 19.15.

KRZESZOWICE — Nowości:

Piętno (poi. 18 lat); MYŚLENICE
— Wisła: Klasztor Shaolin (Hong-
kong-chiń. 15 lat); Czuje się świet­
nie (poi. 12 lat); NIEPOŁOMICE —

Bajka: Czy leci z nami pilot (USA
12 lat); PROSZOWICE — Syrenka:
Trudne zaręczyny (NRD 15 lat),
SŁOMNIKI — Czar: Błąd szeryfa
(NRD b.o .), SKAWINA — Piast: W

starym dworku czyli niepoległość
trójkątów (poi. 18 lat); Old Su-
rehand (jug. b.o .), WIELICZKA —

Górnik: Vatoank (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawT~~^7
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15), SKARABIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15), Wyst. „Wawel zagi­
niony” (niecz.), GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (13—17 .30),
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy,
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—18 wst. wol.), DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(9—15, wst. wol.), MUZ. HISTORY­
CZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów 1 kultury Krakowa”

(niecz.), FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice 1 małych formach rzeźbiar­
skich” (niecz.), WIEŻA RATUSZO­
WA: (niecz.), JANA 12: Wyst. „Mili­
taria i zegary” (niecz.), POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.), GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (niecz.), MUZ-
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.), MUZEUM; ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnlca 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „650 lat miasta Kazimie­
rza”, (niecz.), MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”; „Pożegnanie, przedmieścia”
— wystawa fotogr L. Dziedzica

(14—18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—16), APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl Boh Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku
l obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17), BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze i graficy w

40-leciU PRL” ,(11—18), GA­
LERIA ARKADY (pl. Szczepański
3a): Wyst. grafiki Omara Rayo z

Kolumbii (11—18), GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wystawa tkaniny artystycznej So­
fii Antonijević z Jugosławii
(11.30—15.30) MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice) Galeria poi
sztuki XIX w. -(niecz.), MUZE­
UM WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.), KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (10—13.30), NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX . wie­
ku oraz wyst. „Krakowscy mala-
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rze, rzeźbiarze 1 graficy w 40-leclu
PRL” (niecz.), MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.). MUŁ LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14), PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra­
kowscy malarze, rzeźbiarze i gra­
ficy w 40-leclu PRL” (11—18),
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17),
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KLUB MPIK

(pl Centralny). CZYTELNIA (10-
20): GALERIA: (10—20), OŚRODEK
Etiopii (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT • 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy 1

Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Z
przeszłości myślenickiego rynku”
(10—15), MDK (Świerczewskie­
go 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach — Myśle­
nice 85” (wyst. fot.) (8—21), MIEJ­
SKIE feALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la); Wysta-
wa malarstwa Czesława Jarząbka
(10—14).

szpitale
dyżurne M_JF

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — teł. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 44;
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

cim; LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a; UROLOGICZNY:

Prądnicka 33; OKULISTYCZNY:
Witkowice.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we: Łazarza 14, teł 999; zachoro­
wania 1 przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 Nowa Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
tel. 33 -39 -99; (Białoprądnicka 8) —

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice - tel 48. Pro-
szowice — tel 9 Myślenice — tel
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 Wieliczka —

tel. 22-33-84 1 78-38 -66; tel. alarmo­
wy 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy 198; tel. miejski 21-02-09 .

Iwanowice - tel 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).
Rynek Główny 42, tel. 22-23-71.

Długa 88, tel. 33 -42-90, Kozłówek

(pawilon), tel. 55 -51-87, Kazimie­
rza Wielkiego

'

112, tel. 37-44-01,

Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50,
Krakowska 1, tel. 66-23-21, N. Hu­
ta: al. Rewolucji Październikowej
6, tel. 44-17-19, os..Centrum A, tel.
44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach i Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (13.30—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 24-08-08 (8—19).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 31-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory. 3, tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
11, 13. 15. 17.

„EUREKA” — INF O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30)

radio
•• •i

PROGRAM I

nziENNIKI: 4.00. 5.00. 5.30,
6.00, 7.00. 8.00. 9.00. 10.00. 12 .05.
14.00, 16.00, 18.00. 19.00 . 20.00.

22.00, 23.00 .

4.00—6 .00 Poranne sygnały.
Obserwacje. 8.15 Muz. 8.30 Przegl.
prasy. 8 .45 Żołn, zwiad. 9.00—11 .31
Lato z Radiem. 11.30 „Lesio” —

fr. pow. 11 .57 Komun, o et wód.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.30 Prze­
boje mistrzów. 14.05 Mag. muz.

„Rytm”. 15.35 Radio kierowców.
16.05 Muz. i aktualn. 17.30 Ten sta­
ry dobry jazz. 18.20 X radiowych
studiów. 19.30 Radio dzieciom:

„Podróż do zaczarowanego kró­
lestwa” — ez. 2. 20.15 Konc. ży­
czeń. 20.40 W kilku takt., w kilku
słów. 20.45 M. Twain: „Pamiętniki
Adama i Ewy” — fr. pow. 30.55 Po­
magając dzieciom — pomagamy so­
bie. 20.59 Komun. Tot. Sportow.
21.00 Komun. 21.05 Kron. sport.
21.13 Grand Prix du Disąue — Cho­
pin — Warszawa 1983. 22 .05 Ludzie

spod Zielonego Sztandaru. 22 .20
Scena i film. 2310 Panor, świata.
23.30 Poet. prezentacje. 23.30 Mel.
na dobranoc. 0.00 Wlad. i muz.

nocą.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00 . 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.501

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.4S „Półbainie” — T.
Nowaka. 8 .05 Naszym zdaniem. 8 .10
Stereof. archiwum polsk. pios. 8 .30
Poranna serenada. 9.00 „Wieniec
dla sprawiedliwego” — fr. pow.
9.30 Podaruj mi trochę słońca —

pios. na lato. 9.50 „Plama ciem­
ności” — fr. pow. 10.00 Wakacje
melom. 11.00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muz. non stop. 12.00 Polscy
laureaci Międzynar. Konk. Muz.
12.25 Europ, ork. jazzowe: Praski

big-band. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.20 Z malow. skrzyni.
13.30 Arie z „Trariaty” G. Verdie-

go. 14 .00 Przeboje sprzed lat. 15.00

„Nagi cel” — fr. 15.10 Romantycy
muz. rockowej. 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wyk. 16.50 „Plama ciem­
ności” — fr. pow. 17.05—10.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Wak. Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filh.: Dni Munzykl Ba-

chowskiej — Słupsk 85. 20.55 Wiecz.

refleksje. 21 .00 Z kolekcji nagrań
J. Komana. 21.30 Nagr wiecz. 21.40

Kwiaty z drzew zakazanych —

aud.o A. Trzebińskim. 32:10 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Wieniec dla

sprawiedliwego” — fr. pow. 23.20
Muz. naszych czasów. 23.50 Głosy,
instrum., nastroje. 0 .45 Miniat. li­
teracka.

PROGRAM IH

6.00 Zaprasz. do Trójki 7, 8. 9,
12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 8 .15 Czy mó­
wisz po polsku? 8.30 „Pożegnalne
spojrzenie” — ode. 34 (powt.) . 3 .03

Sport. Trójka. 9 .20 Mała poranna
muz. 10.00 Codz. pow, w wyd.
dźwięk.: H. Sienkiewicz „Potop”
ode. 1 (powt.). 10.30 Wakacje ze

swingiem. 11.00 W życiorysach nie

znajdziecle 11.10 Wakacje z prze­
bojem 11.50 „Zabić strach” — odć.
20 (powt.)! 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Plomba. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato w Filh. 15.05 Premiery
l bisy. 15.50 „Pożegnalne spojrze­
nie” — ode. 35. 16.00 Zaprasz. do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 Listy do ro­
dziców 19.30 Trochę swingu. 19.50
„Zabić strach” — ode. 21. 20.00 Ca­
ły ten rock: Sonic Youth. 20.45

„Dzienniki 1930—39” — ode. 4 (ost.) .

21.00 Traviata według Zeffirellego.
21.45 Książka tygodnia: „Fitayal
czeski albo królobójstwa” M. Ira­
nów. 22 .05 „24 godziny w 10 mi­
nut” 1 inf. sport. 22.13 Siadami

jazz, legend. 22 .43 Posłuchać war­
to. 23.00 Zaprasz do Trójki. 23.30

„Świat według Garpa” — ode. 9.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00 . 12.05,
17.00. 19.30 . 23.50.

7.08 Kalend radiowy. 7 .10 Halo,
wakacje! 8.10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8 .50 Aktualn. 9 .05 J. niem.
9.20 Muz. suplement. 9.35 Teatr dla

przedszk.: „Mikado zostaje z na­
mi” — fr. opow. 10.00 „Nad jezio­
rem w cieniu klonów” — słuch.
10.30 Kolekcja płyt. 11.00 Ofiarują
wam krajobrazy: O ziół używa­
niu. 11 .30 Polskie kwartety smyczk.
12.10 Lektury kształcą. 12.20 Pol­
skie zesp. instrum. 12.30 W Jezio­
ranach. 13.00 Wiersze A. Puszkina.
13.25 Mistrz, gitary klas. 14.00

Roźgł. Harc. 15.05 Między nami.

„Czarne sombrero” — ode pow.
16.10 Katalog polsk. pianistów
jazz. 16.30 Widnokrąg: Żeby ka­
mień na kamieniu. 17.05 Antologia
muz. kamer. 18.00 Natura — Kul­
tura. 13.20 Muz. hobby. 18.40 Studio

Ekspertów: Dziś pytanie, dziś

odpowiedź. 19.40 Tropami Jana Ko­
chanowskiego. 20.10 Mistrz, synte­
zatorów. 20.20 Wieczór Muzyki 1

Myśli: Człowiek i paragraf. 22.00
Album płyt. 22.50 Lektury Czwór­
ki. 23.00 Muzykoterapla. 23.30 Czło­
wiek i nauka. 23.55 Kalend, radio­
wy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Auto-moto revue

9.30 „Kto obroni kowboja”
— teatr TV

18.20 Wieczorynka
20.00 „Totolotek” — radź,

kom. filmowa
21.30 Azymut
22.10 Festiwalowy TV Klub

Młodych
22.50 Międzynarodowy Festi­

wal Muzyczny „Praska Wiosna
1985”

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
,22.10 Film duński

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


